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Podjazdowa walka USA
zakończyła się kompletną kieską 
Komisja polityczna ONZ
uchwaliła jednomyślnie rezolucje
o potępieniu propagandy wo;ennej

NOWY Jork. Jednomyślne przyjęcie przez komitet polityczny australijsko-kanadyjsko-fran- . 
cuskiej rezolucji, potępiającej propagandę i podżeganie do nowej wojny, uważany jest w ko­
lach ONZ za faktyczne zwycięstwo Związku Radzieckiego i klęskę Stanów Zjednoczonych. 
Delegacja amerykańska określała w  licznych wystąpieniach w komitecie radziecką inicjatywę 
w sprawie pro wojennej propagandy jako chwyt taktyczny.

Uchwalona Jednomyślnie ; ręzo- 
: locja podkreśla zobowiązania* na- 

rodów Zjednoczonych, płynące z 
v karty ONZ, na polu utrzymania 
f pokoju, potępia wszelkie formy 
^propagandy, którel wynikiem może 

być zagrożenie pokoju 1 zaleca 
' rządom kroki, zmierzające do u- 

trzymania pokojowych stosunków 
międzynarodowych.

Mimo tego ostrożnego sformuło­
wania, rezolucja nosi tytuł zgodny

W Jednym * ostatnich numerów 
„Robotnnika" sekretarz CKW po­
seł Ćwik omawia zagadnienie wy­
borów do Rad Zakładowych- 
Stwierdzając na wstępie duże zna­
czenie Rad Zakładowych Jako og­
niwa w walce o zwycięstwo pla­
nu gospodarczego 1 o realizację 
dobrobytu klasy robotniczej autor 
widzi jedyną możliwość dojścia 
do tych wyników przy pomocy 
własnych sił, gdyż na napływ 
obcego kapitału, zwłaszcza ame­
rykańskiego liczyć nie możemy. 
Zbył wielką cenę musielibyśmy 
(Spłacić za to naszym finansis­
tom.
'Drugim więc i Jedynym sposo­

bem do stworzenia dobrobytu jest 
ofiarny wysiłek robotnika, posu­
nięty aż do heroizmu pracy. Ma­
my równocześnie do wypełnienia 
tyle zadań, że natychmiastowa 
realizacja „sytości" musiałaby 

. wkrótce doprowadzić do katastro­
fy gospodarcze). 1 tu dochodzimy 
do wielkiej roli Rad Zakładowych. 
„CKW PPS 1 KC PPR zwracając 
się do Wszystkich członków PPS i 
PPR z apelem, aby wybory do 
Rad Zakładowych stały się kolej­
nym etapem na drodze do umoc­
nienia Jedności związków zawo- 

. dowych i jednolitego frontu klasy 
i robotnicze) — równocześnie na- 
i' kreśliły wielkie 1 odpowiedzialne 

zadania, jakie stoją przed, Radami 
j  Zakładowymi".

■ Oto te zadania: Mobilizacja kie­
sy robotniczej do wypełnienie ń!» 
nu trzyletniego i do podniesienia 
wydajności pracy. Rady zakłado­
we powinny wziąć żywy udział w 
akęji rozszerzania współzawod­

n ic tw a  pracy, w nłepszaniu orga­
nizacji pracy i ulepszaniu tech­
nicznym warsztatów pracy. Rady 

^Zakładowe powinny wzmóc czuj- 
ność na odcinku przeciwdziałania 
Wrogie) akcji, zmierzającej do 
wywołania zniechęcenia u robot­
nika przóz wykorzystanie Jego 
Chwilowo ciężkich warunków ży- 
Ciowyfli.

Przy układaniu list kandydatów 
muszą być brani pod uwagę’ in­
dzie aktywni , politycznie • zawo- 

• dowo, przy czym powinni się 
'znaleźć na listach kandydatów 
przodujący robotnicy bezpartyjni.

z odpowiednim punktem porząd­
ku dziennego, a to: „rezolucja o 
krokach, jakie należy podjąć 
przeciwko propagandzie 1' podże­
ganiu do nowej wojny*. W kołach 
ONZ spodziewa się, łż z chwila 
uchwalenia tej rezolućlł przez ge­
neralne zgromadzenie, • wywrze 
ona należyte Wrażenie lia opinii 
światoweJ.»Wrażenie takie zrobi­
ła Już sama dyskusja na plenum i 
w komitecie politycznym, nie tyl­
ko poza Ameryką, łecz l na tere* 
nie USA.

Szczególnie pożyteczne było 
wymienienie przez delegacje ra­
dziecką, Ameryki, Grecji i Turcil 
tako krajów, w których ta pro­
paganda jest intensywnie uprawia- 
0  celowości takiego' wystąpienia 
można było przekonać się choćby 
na podstawie zachowania się 
trzech . delegacji wymienionych 
krajów.

Be? u
przyznaje rację
Polsce

LONDYŃ. fObsł. fwłj. Przema­
wiając na posiedzeniu Izbv Gmin, 
minister Beśrm przyznał, że nłzja-obu 
stref okupacyjnych' w zachodnich 
Niemczech nie dała spodziewanych 
rezultatów a nawet obiła się nieko­
rzystnie na gospodarce niemieckiej.

Bevin przyznał 
ie  piań Mar­
shalla fawory- 
!*aje Niemey i 
'że nie można 
(Odmówić słusz. 
ttoici Polsce i  
in n y m pań­
stwom, óbawia- 
■ęcym̂  się re­
stytucji potęgi 

Bevln i Niemiec.

Wystąpienie delegacji; polskiej 
z poprawką, eliminującą ' nazwy 
trzech państw. wymienionych 
przez ZSRR W prolekcle Jego re­
wolucji, oraz wykazana przez 
Związek Radziecki skłonność do 
kompromisu wojbec powagi sytu­
acji i doniosłości / zagadnienia —i 
oostawiły w trudnym położeniu* 
szereg członków jONŻ, popierają­
cych dotychczas stanowisko ame­
rykańskie.. a

■ Wobec ̂ niemożliwości przeciw- 
stawienia się polskie) poprawce.

proponującej zastąpienie otwarte­
go potępienia reakcylhych .kół w 
Szeregu krajów, a zwłaszcza w 
,U$ńt!-'Oręcii : i tproJi, Ł za upra­
wianie propagandy wojennej, ot­
wartym potępieniem wszelkich 
form takiej propagandy niezależ­
nie od krajów, w którym jest pro­
wadzona blok zachodni zaata- 

1 kował wniosek Polski Jako „nie 
CSsnjąćy" do ostre! rezolńcll ra­
dzieckiej. ’ ■

Mimo •tego skon centrowanego a- 
taku anglosaskiego, poprawka pol­
ska zgromadziła' lś.glosóhf i prze­
padła niewielką większością 6 
głosów przy 14 wstrzymującychsię. y

Dalsza« akcja amerykańska, 
mtierżająea ^ÓL jeszcze większego 
'łstapienia zbiorowej rezolucji au­
stralijsko kanadyjsko - francu­
skie j przez wprowadzenie do nie! 
tfślszych Lpoprąwek, Skończyła Słę 
niepowodzeniem dla delegatów 
USA. Uchwalona ostatecznie, Jed­
nogłośnie rezolucja przekazana 
tostanie prawdopodobnie w przy­

szłym  tygodniu na plenum gene­
ralnego zgromadzenia dla lei de­
finitywnego zatwierdzenia.

Wozy z jarzynami wszelkiego rodzaju ciągnące do miasta są zwią­
zane nierozłącznie z krajobrazem Jesiennym. W tym roku rozprowa­
dzanie Jarzyn do miast odbywa się pod batutą „Społem" które pod­
jęło się przeprowadzeniem tej akcji.

Bariczyk I W ó c k  zawieszeni
w prawach członków P S L  
Rafia Ne cielna
zbierze s ę 9. XI.

WARSZAWA. Dnia 28 bm. od­
było się posiedzenie Tymczaso­
wego NKW PSL z ’ udziałem peł­
niącego obowiązki wiceprze­
wodniczącego Rady Naczelnej 
poste. Pawia Chadaja. Tymcza­
sowy NKW pow zią ł. następują­
cą  uchwałę:

„Czyniąc odpowiedzialnym  za 
szkodliwą dotychczasową poli­
tykę całe mikołajczyk owakie 
NKW PSL, stydordzamy, t e  zarzut 
szczególnie szkodliwej ' działal­
ności obciąża członków Prezy­
dium  byłego NKW PSL. Tym­
czasowy , NKW PSL postanowił 
przeto zawiesić 1 w  prawach 
członków stronnictwa pozosta­
łych w  kraju ozłoijków byłego 
prezydium  ob. Stanisława Bań- 
czyka — b. wiceprezesa—i Sta-,

Ponad 10 milionów dolarów
wart jest spadek po Paderewskim
P onfacje t a o  i M ł o w g o
winnice, ogrody, domy i wille

WARSZAWA. (Teł. wł.J. — Sprawa spadku po Ignacym Pa­
derewskim, która poruszyła nie tylko opnię polską, ale narobiła 
również dużo hałasu za granicą, zaczyna się wyświetlać. Już 
w niedługim czasie sprawa znajdzie się w  sądach amerykań­
skim i szwajcarskim, które mają rozstrzygnąć, komu przypadnie 
spadek - •  Polskiej Akademii Umiejętności, zamieszkałemu w 
Bydgoszczy bratu Paderewskiego, spadkobiercom zmarłej siostry 
mistrza Wilkońskiej czy też jego długoletniemu sekretarzowi 
Słraczakowi, czy leż wreszcie spadek zastanie podzielony.

Spadek ten,, znajdujący się 
głównie.,w Szwajcarii i Stanach 
Zjednoczonych, bez, przesady 
można określić jako olbrzymi. 
Oceniany jest on n a  około 10 
milionów dolarów. Dość powie­
dzieć, je  wńfjójlć' • samej .... WiUi' 
Paderewskiego w  Rion Bosson 
bez urządzenia wewnętrznego 
oceniana by ła  przed wojną na 
2 miliony dolarów.

.Poza łą  w illą msjążek mistrza 
w Szwajcarii obejm uje 100 ha 
.winnip i ogrodów. Jest to naj­
większa posiadłość ziemska w

May ustępuje
ze stanowiska
Sutanniom stref; OM

B m S&NKFURT ń/Menem. (Obsł 
PWł,j, Gubernator wojskowy słre- 
™-'fy amerykańskiej oświadczył na 
„■* konjeręncji prasowej, że żarnie 

rza wycofać się z' czynnej sluż- 
- by wojskowej i opuści zajmo- 
t wane stanowisko- Clay wyraził 

przypuszczenie, ż% ~w 
-jóśźym cżasi.e należy - oczekiwać 

radykalnej, zmiany polityki an- 
j ,|Slc-amervkańskiei w  Niemczech.

Be Gnulle pogardza demokracją
i chce użyć sity
aby znowu
dojść do władzy

W związku z deklaracją gen,;de 
Gaulle, ~ domagającego się rozwiąza 
nia zgromadzenia, partia komunisty­
czna wystosowała do wzystkieh ,rp- 
botników francuskich., hpel, wzywa­
jący ich do obrony zagrożonych in­
stytucji demokratycznych. Apel 
zwraca uwagę na to, że de Gaulle 
idzie wiernie śladdmt cezaryzmu i 
hitleryzmu i wyraził swoją najwięk­
szą pogardę dla ‘demokracji, bynaj­
mniej nie ukrywając zamiaru użycia 
siły celem dojścia do władzj!v

Partia ' postępowych |
(MRP) również ostro zaatakowała 
ostatnie wyisjipieńię, generatą. rWta- 
dze partii zakazały swoim członkom 
utrzymywania jakichkolwiek .itdspńj 
ków politycznych, ze zwolennika^ 
de Gaulle. . . .  '•

PARYŻ (Obsł. wł.). Kongres fe- 
I Jeraejr kolejarzy awiadomił rjtąd, 
że podwyżka, jaką rząd zapropono­
wał kolejarzom, może być uważana 
tylko za etap w uregulowaniu płac,

a' nie jako ostateczne ustabilizowa­
nie.' Kolejarze oezókują i“ rezuljiśm 
rozmówi prowadzonych pomiędzy 
rządem, a przedstawicielami CGT.

Szwajcarii. Poza tym Paderewski 
posiada właspość 1 ziemską w 
Ameryce, a mianowicie w  Ka­
lifornii, . Są to wielkie plantacje 
drzewa migdałowego. W  Ame­
ryce posiada Paderewski wiele 
domów i placów, jak również

Czechosłowacja 
obchodziła uroczyście 
swoje święto

PRAGA. (Obsł. wł.). Cała Cze­
chosłowacja obchodziła uroczy­
ście swoje narodowe święto.' Na 
Hradczynie zgromadzili się człon­
kowie rządu i parlamentu oraz 
korpus dyplomatyczny, aby zło­
żyć życzenia Prezydentowi Re­
publiki. W  stolicy został odsło­
nięty • pomnik ku czci ęzłonków 
czeskiego ruchu oporu, którzy 
zgładzili kata Czechosłowacji, 
Heydricha. ‘

w  W arszawie szereg placów 
przy ul. Karowej.

W brew pierwotnym  pogłos­
kom, mówiącym o braku testa­
mentu, okazuje się, że Paderew­
ski testament sporządził. Stało 
się to w  ri 1930. Paderewski, 
przebyw ając w  swojej .szwaj­
carskiej posiadłości i będąc 
ciężko chorym, sporządził testa­
ment w obec świadków, którymi 
byli: ■ znany m uzyk Opieński, 
siostra Paderewskiego pani W il- 
końska oraz bliski przyjaciel 
mistrza ks. Zygmunt Kaczyński.

Ze wszystkich tych świadków 
ty je  jedynie ks. Kaczyński, k tó­
ry jako jedyny  świadek w ystą­
pi w  procesie spadkowym. W 
testamencie Paderewski zapisał 
wszystkie swoje ‘ nieruchomości 
Polskiej Akademii Umiejętności 
w Krakowie. Poważnego zapisu, 
dokonał-’ ha f rzecz *. Filharmoftii- 
Warszawskiej t, oraz kosefwatb-: 
rium. Jako spadkobierca figu^ 
tuje ró,virnież w  testamencie żo­
na mistrza oraz siostra jego pani 
Wilhońska, '

nisława W ójcika — b . sekreta­
rza naczelnego i przekazać 
Sprawę ich wykluczenia zgod­
nie ze statutem PŚL najbliższej' 
Radzie Naczelnej.

Nadto Tymczasowy NKWPSL 
postanowił zawiesić w  prawach 
członków stronnictwa posłów na 
Sejm: Franciszka W ójcickiego, 
Tadeusza Nowaka i Kazimierza 
Nadobnika, przekazując ich 
sprawę z wnioskiem o , wyklu­
czenie Radzie Naczelnej PSL,

Urzędujący wiceprzewodniczą­
cy Rady Naczelnej poseł Pawie! 
Chadaj, na którego ręce nade­
szła przedwczoraj depesza prze­
bywającego w  Ameryce prezesa 
Rady Naczelnej dr. W ładysław a 
Kięmika, zawierająca zawiado­
mienie o zwołaniu Rady na 
30 .listopada 1947 r.f zdecydował 
h a  wniosek Tymczasowego NKW 
PSL przyspieszyć termin zwoła­
n ia Rady i zwołał Radę na 
dzień 9 listopada br. do War­
szawy. .

Zespół redakcyjny „Gazety 
ludowej" oświadczą, że uznając 
Tymczasowy NKW PSL podej­
muje ponownie pełnione do­
tychczas obowiązku 

Za zespół: Tadeusz Gałczyń­
ski, M aria Przeworska, Stefan 
Śliwiński. ' <

Sprawa Korei 
przedmiotem obrad 
9NZ

NOWY JORK. (OBsł. wł.). Na 
kpmisji politycznej ONZ delegat 
USA w ysunął wniosek, aby  do 
marca odbyły się wybory w  obu 
.strefach okupacyjhych Korei. 
Nadzór nad nimi m iałaby spra­
wować ONZ. Delegat radziecki 
'Grpmyko zaproponował, aby 
wpierw wycofać wszystkie woj­
ska okupacyjne i dopferę w tedy 
przeprowadzić * niczym;, nieskrę­
pow ane wybory. Chiny?, zgodii* 
ł y  się na wspólny wniosek Pol­
ski T ZSRR, a b y /d k ć  ifftSżhŚść 
Wyjl®vhbd’zenia' się demókra- 
tycznym przywódcom koreań­
skim.

Sfaftzouany list dyplomaty
powodem zerwania stosunków
prze? Chile 
z Ju^ostawią

BELGRAD" (Qbsł. wł.). Prasa 
USA potraktowała jako wielką sen­
sację polityczną'Opobljkowątiy p̂ rzcz 
dzienniki południowoamerykańskie 
-list radcy politycznego Jugosławii* w
'Awentynie Jakasa do ż"ony, w któ­
rym, miał on’napisać o instrukcjaćn, 
które otrzymywał dla strajku górni­
ków w kopalniach węgla i kontak­
tach, które Iz górnikami nawiązał. 
Na list ten powoływano _ się przy 
wydalaniu dyplomatów jugosłowiań­
skich z Chile,

Tymczasem
„Politika" opublikował' zdjęcie li­

stu, z którego jaSno wynika, iż jest 
on sfałszowany. Że chodzi tu . o żwy- 
k}y falsyfikat, widać chociażby z 
tego, że pierwsze 2 wiersze napisane 
Są poprawnym językiem literackim, 
a reszta ‘listu piyana była przez czło* 
wieka, który, słabo znał JęZ^ serb­
ski.' Oprócz tego falsyfikat nie posia­
da! podpisu • radcy 'Jakasa.

Jak domyśla, się ,,'Pmtók,a“, fąi> 
sterze przepisali na maszynie, pierw* 
s-ze 2 wiersze z listu Jakasa-o treści 
osoNstej, a dalej pisali już sami, in­
synuując rzekomemu autorowi sze­
reg akcji, O których on sam nie (Wiał 
nawet pojęcia.

(*• «•;

Rozkaz dzienny gen. Harkosa
w pierwsza rocznice istnienia 
demokratycznej 
armii greckiej

PARYŻ., Generał Markos ■ w y­
dał rozkaz dzienny z okazji 
pierwszej rocznicy utworzenia, 
armii demokratycznej w  Grecji. 
Rozkaz ten głosi m. th}L .

,  i,W. ciągu u- 
biegłych lał na­
ród grecki był 
dwukrotnie u- 
ciemiężony. W 
wielkiej an)Y- 
faszystowskiej 

wojnią naród 
grecki n ie  'za­
w ahał się ani 
n a ’ chwilę, aże­
b y  -stanąć . po 

stronie narodów wolpych. -  
Mimo tó naród nie jest wolny. 

Nowi okupanci znaleźli się na 
świętej^ ziemi -naszego kraju.: 
Anglo-amerykańscy imperialiści 
próbują przy u ty ciu  wszystkich 
środków przeobrazić naród grec­
ki w, naród niewolniczy, a kraj 
w anglosaską kolonię.

Naród jednakże nie ustąpił. 
Schwycił znowu za brbń d la ra­
towania swego hondru> wolno­
ści i niepodległości. Demokra­
tyczna armia okazała się godna

swej ojczyznyr',̂ -y Uwolniliście 
znaczną część terytorium .grec­
kiego. W szystkie wielkie ofen* 
syw y. monarcho-faszYSiowskiógo 
hó|im u zakońcizyły się fiaskiem.

Wzywam was do sianu peł­
nego pogofowial Bądźcie przy­
gotowani na prowadzenie walki 
.do . bliskiego i zwyęięskióco 
.końca I Precz z nowymi anglo- 
ameiykańskimł imperialistycz­
nymi okupantami I Precz ze 
zdrajcami ojczyzny! Niech żyje 
naród grecki, wolny i demokra- 

.tycnyl H

Literaci radzieccy
spotkali się
z polskimi dziennikarzami

WARSZAWA. (Obsł. wł.). IX- 
teraci radzieccy, baw iący od 
poniedziałku w  W arszawie złó- 
ży lh  wczoraj wizytę min.. Kultu- 
ry  i Dyboskiemu, a na-
Stępnia spotkali j f ę .  na: kilku­
godzinnej serdócznej ■-pogaWęd-

•»,. dziennikarzatRP polskimi,. 
która dała możność ożywionej • 
w ym iany myśli i  J« wzaj emnego 
poznania się.
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Posiedzenie 
Rady Państwa

WARSZAWA. W  dniu 28 bm. 
odbyło się pod przewodnictwem 

.Prezydenta R. P. kolejne posie­
dzenie Rady Państwa.

Rada Państwa zatwierdziła 
szereg projektów rządowych de­
kretów, a m. in. projekt dekretu 

' o organizacji nauki i szkolnictwa 
wyższego, o ubezpieczeniu ro­
dzinnym i o mleczarstwie.

Ponadto Rada Państwa za­
twierdziła uchwały niektórych 
Wojewódzkich Rad Narodo­
wych w  sprawach podatko­
wych.

Bltwnfalsl
urodziła trzykrotnie 
w dwóch latach

NOWY JORK. ‘ (Obsł. wł.) Re­
kord ilości uredzta pobiła bez wąt­
pienia'parni Walsh z miasta Wey- 
mouth w stanie Massaćhussets w 
Stajiaćn Zjednoczonych. Pani Wąl$ 
W ciągń dwóch jj la t kaieńdatóe- 
wych urodziła tpzy razy bliźniaki. 
Zarówno matka Jak. i sześcioro: 
dzieci cieszą’ się na jlepszym zdo- 
wiem.

Ojciec dzieci, z zawodu mary­
narz, m i  jzekóao' otrzymać .posa­
d ę  w fabryce zabawek.

Pomidory i kartofle 
na iednef roślinie 
wyhodował murz\ n

NOWY JORK, (Obsł., wł.> Jak 
podaje prasa stoerykaSśfcs,, JedeS 
Z uęzniów'ęzkoły to.lBc^ t  'W John-’ 
son - City wyhodował niezwykłą 
roślinę. , Mianowicie na wysokich 

- krzewach obrodziły Się piękne po­
midory, natomiast • ‘ póa -ziemią u- 
Trosły dale  MYfljfTę ’Y^ftlSł^4ćaiLńe4 
zwał tę roślinę '„poniBió*.

Niezwykły rdślipą zatotereśp^wa­
ły się - wydziały^ ogrodnicze kilku 

■ Uniwersytetów.’ jw

A jednak Niemcy wiedzieli
B. ambasador von Hassel świadczy
że społeczeństwo niemieckie było poinformowane
o bestialstwach hitlerowskich w Polsce

Niebywały rozgłos zdobyły pamiętniki b. ambasadora Rrzeszy przy Kwirynale, Ulricha von Has- 
seła, wydane w Szwajcarii pt. „Vom andern Deutschland". Zawierają one również niezwykle bogaty 
materiał w odniesieniu do terroru hitlerowskiego w Polsce, materiał pochodzący ze źródeł bardzo in­
tymnych i dlatego zasługujący z naszej strony na żywe Zainteresowanie. Poniżej dajemy najciekawsze 
i najważniejsze wyjątki z książki von Hassela, odnoszące się do tej kwestii.

W listopadzie 1939. r. odbył vo»; 
Hassel rozmowę z generałem Geye. 
rem, który był dowódcą dywizji; 
pancernej^w.Polsce': A u to rp isze  
0 tej rozmowie: „Musiał tam prze­
żyć straszne rzeczy, wskutek cze­
go poniósł taki • szwank na zdro­
wiu, że musiał- się udać do sana­
torium.

W grudniu tego samego roku 
streszcza yoą Hassel rozmowę, ja­
ką ódbył^ego przyjaciel, Wrilmówy 
skf Z właścicielem ziemskim' Con­
radem i  proWJii,eJi poznańskiej, 
„który na? poayiauał; że tó, co yię 
u nas - mówi o brutalnych aktach 
w Eęlśće,'jest niestety prawdziwe. 
;©n sam był naocznym świadkiem 
tego, 'jak  pijany Kreisleiter ze 
swyhrj kompanami kazał zamknąć 
więzienie, zastrzelił pięć prostytu­
tek, ą dwie usiłowały zgwałcić. Z 
trudem,1 teałó, "sie steowodf-wać je­
go aresztowanie". ,Pod datą 25.12. 
'.939 r. znajdujemy ciekawą notat­
kę „Biaśtecwitz wystosował die- 
moriał, w \ którym wyraża obawę, 
iż oddziały SS będą, po tym, co 
■zrobiły w Polsce, w równy spo­
sób ̂ odnosić się do, własnego na- 
rodu".;.

To Co okazało się w Polsce . 
przekraczało Wyobraźnię 

• vW styczniu 1940 r. Odwiedził v. 
Hśsseła jeden z głównych'1 przy­
wódców nietńieckidi rućhu'- crprorij 
Górdśler. W przerażenie wprawił 
go Himmler, który mu p  cyniczną 

powiedział) że otrzymał od 
starać1 się o to, 

Tip'Polacy nigdy już nie powstali.
, W thtym 1940 t. notuje v. Kas­

sel: rozmowę swą z -generałem

Beckiem, głową spiskowców woj­
skowych, na temat wydarzeń w 
Polsce. Pewna; wysoko postawio­
na, osobistość pojechała do Polski 
i to, co zobaczyła tam, przekracza­
ło najgorsze nawet oczekiwanie. 
,,S twierdzono tam m. in., że SS- 
mańi tak dłUgo wozili w wagonach 
towarowych 1.500 Żydów, w tym 
Wiele kobiet i dzieci, aż wszyscy 
pomarli, Wtedy kazano 200 rol­
nikom wrzucić ich do ogromnych 
masowych grobów, a po ukończe­
niu tej pracy zastrzelono również 
ich samych",
„Polacy nie są Europejczykami" 
Pód datą 18 maja 1941 r. czyta­

my w pamiętniku v." Hassela: 
„Przed kilku dniami odwiedził 
mnie Frauendotfer, rzeczoznawca 
administracji Generalnego Guber­
natorstwa w Krakowie. Jest zroz­
paczony z powodu tego, czego mu­
si być świadkiem w Polsce. 'Zre­
sztą zaznacza, że tajna organizacja 
Polaków pod naciskiem niemiec­
kim robi ogrómne postępy. Przy­
toczył dwa przykłady: .
1) Himmler kazał powiesić w Niem­
czech 180 polskich' robotników rol­
nych Za utrzymywanie stosunków 
z niemieckimi kobietami i dziew­
czętami. Frauendorfer udał Się O- 
sobiście do Himmlera z protestem.

Jeszcze jefno w w  przemówienie
wygłasza największy reakcjonista
fflinston CiiinlH

LONDYN. (Obsł. 
wł.). Na 'wczoraj­
szym posiedzeniu 
Izby Gmin Win- 
ston C h u f p h  i 11 
wystąpi! t  gene­
ralnym atakiem na 
założenia gospo­
darczej polityki 

Churchill rządu Partii Pracy 
i wyraził przekonanie, że nowy 
plan produkcji i eksportu nie 
uda się w  żadnym wypadku. 
Zdaniem Churchilla jedynie ni-

Ną ^gromad>ęniu Narodów\ in

„De Gaulte—wrogiem republiki!"
Skoncentrowany atak na przywódcę RPF 
Ramadier musi iednak przyznać 
fiasko gospodarczej polityki rządu

PARYŻ. (Obsl. w!.). Pierwsze posiedzenie Francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego, jakie odbyto się wczoraj. w godzi­
nach popołudniowych posiadało ogromne znaczenie, ze względu 
na żądania, wysunięte ostatnio przez przywódcę prawicowego 
Zjednoczenia Narodu Francuskiego, generała de, Gaulle'a. — 
Obecna sesja Zgromadzenia została zwołana 16 dni przed ter­
minem, w którym miało zebrać się Zgromadzenie na zwykłą 
sesję jesienną.

Posiedzenie roz- 
poczęto się od

przemówienia 
premierą Rama- 
diera, który o- 
trzyraa! od rządu 
pełnomocnictwo 
do zajęcia stano­
wiska w sprawie 
żądąń de Gaul- 
le'a i postawie­
nia- wniosku o 
voium zaufania , Ramadier 
dla rządu.

Ramadier stwierdzi! ha wstę­
pie, żę Francja stanęła wobec; 
ptoplemów, którą stanowią ©’ 
żyeju' i śrgiarcj .państwa. Spro- 
wadząją się one przede wszyst­
kim do zagadnień czysto gos­
podarczych. Rząd obiecał wpraw­
dzie przed kilkoma miesiącami 
znaczną obniżkę cen i zwyżkę 
płac, ale nie mógł wypełnić tej 
obietnicy a  co gorsze stało się 
ttaodwrót niż przewidywał rząd: 
położenie nie tylko nie popra­
wiło się ale znacznie pogor­
szyło. Płace podniosły się o 11 
d o  t8 prócent a ceny skoczyły 
w  tym samym cząsie o 40 a na­
wet 50 procent.. Należy Stwier­
dzić — powiedział Ramadier,' że 
równowaga międzY płacami i_ce­
nami została . ostatecznie * za­
chwiana i nie widać w  lej 
Chwili możliwości szybkiej po­
prawy.
i  Ramadier zapowiedział, Se. 
rząd postara się zrobić wszyst­
ko, go tyłko bjdzie> możliWYthi

‘aby opanować ąytuącjęf Projek­
tu  je-się powołanie do "życia spe­
cjalnej komisji, która zajmie się 
uzdrowieniem stosunków, panu­
jących na rynku wewnętrznym. 
Czarny rynek, bądżiu- •energicz­
nie zwalczany. T y m , niemniej, 
nawet drastyczne poshnięcia nie- 
wróżą szybkiej popraw y i Fran­
cja będzie musiała starać się o 
dostawy zbóż i tłuszczów zza 
granicy .,

W  zakończeniu swego prze­
mówienia, Ramadier zaj ął ■ sta­
nowisko w sprawie żądań de 
Gaullte'a, <9świadczy! on, że hi- 

fsioria 'republik i' ‘zna w ie le 1 fai^ 
ftóW, gdy pewni politycy doma­
gali jfię rewizji1 kónsiytuóii i, żoać 
w iązania pęriaineniu. , W  każ­
dym takim, wypadku byli io 
wrogowie republiki > i demo­
kracji. - i

Stanowisko Ramadiera poparł 
przywódca radykałów, Herriot: 

Oświadczył on, że 
Zgromadzenie mu­
si pczynić wszyst­
ko d la  obrony re­
publiki. Przywódca 
partii komunistycz­
nej, Jacefues Duc- 
los poddał żąda­
nia da Gaulle‘a 
druzgocącej kryty­
ce, -po Czym roz­
poczęły się debaty 
nad sprawą volum 
zaufania dla rządu.

de Q«ulle

czym nieskrępowana inicjatywa 
prywatna może „uratować" W iel­
ką Brylaftię W obecnej, sytuacji.

Churchill wniósł także- po­
prawkę do rezoluęji aprobują­
cej politykę rządu. 'Skrytykował 
on mianowicie to, że rząd 6 la- 
bourzystów powoduje się zbyt 
często względami natury par­
tyjnej a 'n ie  dobrem państwa. 
W  przeciwstawieniu do toj poli­
tyki, leader konserwatywnej 
opozyoji zachwalał zasady kon­
serwatystów, które: „dają wszel­
kie szanse wybicia się najlep­
szym jednostkom"...

■Mówca zażądał następnie 
zwiększenia Wydatków na ar­
m ię/ ponieważ, zdaniem jego: 
„siły zbrojne są zaniedbane". 
Zapowiedział także, że obecna, 
liberalna polityka w stosunku 
de' Indii będzie źródłem bardzo 
wielu powążnydh kłopotów. ■

Przywódca,  Partii Pracy, mi­
nister Mdrriśón bardzo ostro po­
tępił wyśtąpieiiie‘~ Churchilla i 
oświadczył, że Izba Gmin miała 
możność wysłuchania „jednego 
z najbardziej .reakcyjnych prze­
mówień, . n a jb ard z ie jreak cy jn e­
go polityka".

Odpowiedź Himmlera byłet „Ja 
wszystkie wypadkt sprawdzi­
łem, kazałem sobie dostarczyć fo­
tografie i ustaliłem, te  powieszę* 
;Sie Jest uzasadnione w każdym 
.wypadku. względami rasowymi", 
i 2) Generalny Gubernator Frank 
pis^e do Martina Bormanna, że 
„FÓhrer" w- ostatniej z nim roz­
mowie- ustalił, by polsęy robotni-' 
cy ToW traktowani” byli jak inni 
robotnicy, t.- zn. fic ludzku, ażeby 
prowadzić politykę Oszczędnościp- 
wą. Odpowiedź: : '

„On Bormann, uczestniczył 
we wszystkich rozmowach i wie, 
że Fiihrer takiej decyzji nie po­
weźmie, ponieważ stoi na stano­
wisku. że Polacy nie są żadnymi 
Europejczykami, lecz Azjatami, któ 
rzy mogą być prowadzeni tylko 
pod knutem".

W sierpniu 1942 t. znowu się 
pojawiają wiadomości o okrop­
nościach w Polsce. W tym czasie 
aron Hassel piszet „W Polsce w 
dalszym ciągu dzieją sią straszne 
rzeczy, które ciążą ma człowieku 
jak zmora i Wywołują rumieniec 
wstydu.

Niemcy wiedzieli
W grudniu 4942 r. zjawia się 

Znowu Frauendorfer u Hassela, o- 
powiadając mu o swym bezgranicz-. 
nym zrozpaczeniu z powodu tego, 
co przeżywa codziennie w Polsce 
i ‘że „to jest tak straszne, iż już 
nie może wytrzymać i chce jako 
zwykły żołnierz iść na front".

Trwąją niewypowiedziane mor­
dy Żydów. SS-mani jeżdżą z re­
wolwerami wr ręku po ghetcie i 
strzelają , do wszystkiego, co sle 
pokazuje, np. do bawiących się 
dzieci, które przypadkowo dłużej 
znalazły Sie na ulicy.

W 'czerwcu następnego roku 
Frauendorler opowiada,1 że „cho­
ciaż Frank publiczhie poświad­
czył, iż pragnie się Pęjakom za­
pewnić .ludzkie warunki bytu. Jed­
nak w dalszym ciągu w najbar­
dziej bezwstydny sposób panoszą 
-Się w Polsce oddziały SS. Niezli­
czeni Żydzi są zagazowywanl w 
specjalnie do tego przeznaczonych 
halach, za każdym razem 100 000. 
Ale także tak przed tym jak i te­
raz systematycznie .dziesiątkuje się 
polską • inteligencję..

Powyższe miejsca świadczą o 
tym, że niemiecki ruch oporu do­
skonale był poinformowany o tym, 
b& sie dzieje w Polsce Były te 
rzeczy tak potworne, że przecieka­
ły do społeczeństwa niemieckiego. 
Wbrew temu, co głosi ono obec­
nie, świadome było całkowicie 
Zbrodni swoich ziomków w Polsce 
i w innych krajach okupowanych 
przez armie hitlerowską.

Z$rono szolio przemytników
składajaea się z byłych SS-manów

SZCZECIN. W  dniu 27 bm. 
rozpoczął się w  gm achu Sądu 
Okręgowego w  Szczecinie pro-

liie możemy rozrzucać dolarów
fak to proponuje Marshall
Ostre p  w e n ie
senatora Tafta

NOWY JORK. Republikański se­
nator T aft. oświadczył W Cleve- 
4and, że 'jest za pomocą Europie, 
atę „w rozumu®} wj/sokości". Wy­
powiedział się osdk zdecydowanie 
przeciwko udzieleniu pomocy w 
takiej wysokośei. jakiej żąda spfa* 
wozdanie paryskie 16 państw.

Dzicsieciotysiączro brygado arabsko
przygotowuje się w Egipcie
aby pomaszerować
na Pałestvne

KAIR. W  kołach, zbliżonych 
do organizacji „Braci Muzuł­
mańskich", rozeszła się - wiado­
mość, j akóby międzynarodowa 
brygada, złożona 1 10.000 ludzi, 
wysłana miała być dó Egiptu i 
■oddana do dyspozycji Palesiy-

„Eeie’o x ‘ proponuje lionfereicę
w sprawie europejskiej unii celnej
, BRUKSELA. (Obsł. m ,\. Belgia, 
Holandia i Luxemburg, którfe 
związane są '- wzajemną Uhlą 
celną, nazywaną od pierwszych 
liter nazw łych, krajów, „Bene- 

, iusEem*', rozesłały, zaproszenia 
do wszysikich pańslw europej- 
skich na specjalną konferencję, 
której zadaniem będzie zbada­

nie taryf celnych i możliwości 
utworzenia europejski ój -unii 
celnej. Konferencja została zwo­
łana na dzień 10 listopada br. 
j Państwa ie otrzymały polece­
nie wysunięcia projektu konfe­
rencji celnej od  komitetu głów­
nego konferencji paryskiej.

ń y -jy  wypadku w ojny arabsko- 
źydbwskiej.

Jasionek głównej kwatery Ligi 
Arabskiej w Kairze, Bej Rama- 
dan oświadczył, że wysłane zo­
stało d o  ONZ pismo z prośbą 
o jak nh/szybsze rozpatrzenie 
sprawy Palestyny. J ,

Bej Ramadan wezwał Arabów 
palestyńskich do pełnej goto­
wości w razie walki, jaka może 
‘się wywiązać w wypadku zja­
wienia się w  Palestynie bryga­
dy  międzynarodowej i powitał 
z radością fakt mobilizacji 10 
■tys. Arabów egipskich, którzy 
mają być wysłani do Palestyny 
w  razie potrzeby. Bej Ramadan 
oświadczył, że brygadą arab­
ska w Egipcie odbywa ćwfbze- 
nią. wojskowe pod kięrunkiem 
byjego oficera ’ egipskiego Mah- 
moud Labiba.

W  wypadku ■ wojny żydow­
sko - arabskiej wszyscy Żydzi, 
zamieszkali w, pańsiwaęh arab­
skich, uznani' będą za jdńćóW: 
w o je n n y c h ^ ;, dodał Bej Rama- 

.aan.

„Nasza pomoc powiedział 
Taft — powinna być ogran^żona 
dó • urnoiliwienia innym narodom 
pTodjiktyWnej. płacy i ;  zapewni^-’ 
n!a im niezbędnego wyżywienia" 
Wystąpił on jednakowoż przeciw 
„rozrzucaniu — ;rak“oświadcżyl —- 
amerykańskich dplarów /óó świe- 
c}#,- Jak Ąa ‘przięu^dwić, ł>lau Mar- 
shąHa8. Taft zarzucił lądow i, że 
„rozrzucane przezeń dolary wra­
cają do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie konkurują z miejscowymi 
dolarafni -w wykupywaniu coraz 
bardziej brakujących na rynku tq- 
warówó; ’ ’

Senatoj'_,Taft zapowiedział sze­
roką: ,jd szczegółową dyskusję na 
temat plahu Marshalla’ w senacie' 
na-nadzwyczajnej sesji kongresu^

Republikański senator wystąpił 
również przeciwko' przywróceniu, 
kontroli cen. Przyczynami stale 
wzrastających'cen w USA są: sła­
be żólofy ■ kukurydzy; wzmoże­
nie eksportu, tendefi€ja podwyż­
s z a n i a '! ) ^  wysokie podatki o-, 
raz „rozrzucanie x'dolarów' po 
świecie". Ta wypowiedź Tafta 
wskazuje niedwuznacznie, ^ . a d ­
ministracji waszyngtońska, nie bę­
dzie* nifąTa, łatwego 'ządanii w o- 
siągńięcitfł swych i celów na * nad­
zwyczajnej sesji kongresu.

PRAGA (Obsl. wł.). W ‘dniu dztr 
siejszyrn w _ Święto ■ Niepodległości 
Czechosłowacji nastąpi uroczyste od­
słonięcie tablicy pamiątkowej W ltate’- 
drze św. Cyryla i Metodego w Pra­
dze ku czci poległych czeskich boha­
terów narodowych; którzy zgładzili 
zbrodniarza niemieckiego, o9 byfego 
protektora Czpch -i Moraw Heydn-; 
cha- 55ostąli oni zrzuceni na. spado­
chronach ż samhłptów, 'które przele­
ciały z Wielkiej Brytanii, . ■ ;

ces prąed W ojskowym Sądem 
Rejonowym przeciw irżydzieslu- 
kilku przestępcom, którzy sta­
nowili zgraną szajkę przemyt­
niczą?
! Przestępcy ci, to .po więk­
szej części byli SS-mani, Niem- 
óy względnie bezpaństwowcy. 
Zajmowali \się  oni nie tylko 
przemytem za granicę środków 
żywności i spirytusu, lecz także 
przewożeniem drogą nielegalna 
agentów Andersa.

Afera zakrojona jest na wiel­
ką skalę i ujaWni na pewno 
wiele ciekawych szczegółów z 
życia tej części emigracji pol­
skiej za granicą,  ̂która wespół 
z wczorajszymi śmiertelnymi 
wrogami Polski usiłuje zakłócić 
Pogłębiając^ się/* dnia na dzień 
siabilizacj ę ^życia na ziemiach 
zachodnich Polski.

Złowrogie złoto
Poddał złota, zagrabionego 

przez Niemców, dokonany w 
Brukseli przez komisję trzech 
mocarstw — Stanów Zjednoczo­
nych, Francji i Anglii — z po­
minięciem prawych właścicieli 
tego złota, głównie pochodzące-, 
go z rabunku w Polsce, wywo­
łał oburzenie całej polskiej o- 
pinii publicznej i  stanowczy 
protest rządu polskiego.

Jest rzeczą interesującą, < że 
spośród trzech państw, należą-' 
tych  do tzw. „Benelux'u" t. lj, 
do Belgii, Holandii i  Luxem- 
burga, Belgii przyznano naiwięk 
szą ilość zioła, a mianowicie i 
90.000 kg.

Niezależnie od laktn, że oały 
ten poddał jest aktem bezpra­
wia i niesprawiedliwości, że 
jest robieniem „rachunku bez 
gospodarzą", zaddwia wysokość 
„prezentu", jaki został ofiarowa­
ny maleńkiej Belgii, napewno 
nie należącej do państw, które 
najbardziej ucierpiały wskutek 
wojny i okupacji niemieckiej. 
Tajemnice tych względów, ja­
kie spotkały Belgię, rozświetla 
nam nieco, wystąpienie belgij­
skiego senatora, należącego do 
opozycji, który ujawnił coś nie­
coś ze stosunków, łączących o- 
becnie Belgią i Stany Zjedno­
czone. ’

Senator Paul Libois twierdzi 
miai\pwicie, że rząd belgijski 
dostarcza Stanom Zjednoczonym 
całkowitą produkcję uranu, wy­
dobywanego w Belgijskim Kon­
go, w prowincji Katanga. Rocz­
ne wydobycie cennej rudy wy­
nosi 10.000 ton, przy czym ruda 
zawiera 60 proc. czystego uranu.

Między Belgijskim Kongo, a 
Stanami Zjednoczonymi krążą 
nieustannie amerykańskie frach­
towce, naładowane rudą, zawie­
rającą użan.

Pomimo wielokrotnych zapy­
tań ze strony prasy opozycyj­
nej, rząd belgijski odmawia u- 
jawnienia ilości uranu, dostar­
czonego Ameryce, jak również 
ceny, jaką Ameryka płaci za ten 
najbardziej dziś , poszukiwany 
przez USA surowiec do produk­
cji energii atomowej.

Tak więc tajemnica złota — 
dzielonego w Brukseli, zaczyna 
się nieco rozświetlać. Złoto, gar 
grabione przez Niemców w Pol­
sce, pochodzące z przetopionych 
pierścionków, ślubnych obrą­
czek i zegarków oiiar hitlerow­
skich obozów śmierci, złoto prze­
topione .przez Niemców w  szta­
by ze złotych zębów, wyłama­
nych trupom zagazowanych w 
Oświęcimiu, czy Majdanku, ma 
być z kolei zamienione na bom­
by atomowe, przy pomocy któ­
rych znów grozi się światu ma­
sową śmiercią i  zniszczeniem.

fi- w.)

Nowy proiekt 
wystąpienia 
pfFoeiw Fr sro

No w y  JORK. w  kolach naro- 'I 
dów z Jedne czonych w Lakę Su* < 
cess obiegają pogłoski na temat * 
przygotowywania przez pewn«3 
państwa nowej ' akcji przeciwkeSj 
frankistówskiej Hiszpanii. Do ko­
misji politycznej ’ ONZ ma być 
•wniesiona rezolucja, zalecająca 
wszystkim czjonkom. tej orgariiZa-; 
.cji j powstrzymanie się przed1 za­
wieraniem nowych układów band- 
jlowych z' Hiszpanią.

Uważa się, iż wezwanie takiej 
będzie miało' większe szanse po- _ 
wodzenia w .praktyce niż zeszło* . 
roczna rezolucją ONZ; i> żerwanlhiM 

‘stosunków dyplomatycznych.

NiezoyKle pop sy akrobatyczne
„zwariowanego pilota autom a ty cznego“ 
ku przerażeniu 
48 pasażerów

NOWY JORK (Obsł. wł.) Nie­
zwykły wypadek wydarzył się z 
samolotem pasażerskim, kursują­
cym na linii Dallas i.os Ange­
les w Stanach Zjednoczonych.

Samoloty od pewnego czasu za­
opatrzone są w tzw. pilota auto­
matycznego., Dotychczas loty od­
bywały się w największym pprząd- 
fŁU> ©negdajj w chwili, gdy aparat 
znajdował się ńa wysokości 2400 
metrów, z samolotom poczęły 
dziać się dziwne rzeczy. ’

Sąmolot najpierw przechylił\się 
gwałtownie w lewo, następnie w 
prawo, z kolei opadł kilkaset me­
trów *w ‘dół, • następnie wykonał 
cztery doopingi, pikował; do zie­
mi, przewrócił się kołami do góry, 

|*§# dopiero na kiik^m pjrafa5&.?mrl I 
lądowaniem osiągnąć równowagę.

Jednak y najbardziej interesujące 
w całej przygodzie jest to, te  wew 
riątrz samolotu nieprzystosowanego 
dogtakłej .akrobacji, znajdowało .Się 
48, pasażerów. Gdy samolot szczę­

śliwie wylądował, niemal wszyS§||] 
kich trzeba było wynieść na rę­
kach, po uprzednim . wyszukaniu 
ich wśród stert rozsypanego bagśSl 
.żu. Na szczęście obeszło się bez- 
v.:iękś?.yćh obrażeń. '
‘ Okazało .się, że urządzenie 00'ł 

automatycznego sterowania uległM| 
chwilowemu uszkodzeniu. Jedem m  
najbardziej poszkodowanych pasą-;,y 
żeńów wnió# skargę do sądu o U-is 
karanie „zwariowanego pilota au­
tomatycznego". ‘

p n m i i i i z o M
na Haiti
' MEXICO-CITY. Prezydent re- /  
publiki Hiti Duinarsais Estime,:Jiż 
wyda •polecenie odszukania gro-. ’ 
bów legionistów polskich, ktorzall 
zginęli lub zmarli na początku.- 
•XIX wieku na obszarze, stanowlfH 
cym' obećnie terytorium repubh^B 
Polacy ci przyczynili się-do 
swobodzenia ludności spod uciskfl 
systemu kolonialnego i prez. Esti-aj 
me yzap‘0wiedział ■ wzniesienie ma* 
zoleum dla. uczczenia ich pamiącyj



Str. 4 K U R I E R Nr 106 (560)

P» l i P

29
:Środa

Dziś: Narcyza- 

Jutro: Edmunda •

i -  Walne telefony: Komenda Miej- 
eka MO 27-34, straż polarna 28-04 
pogotowte PCK 24-24,
DYŻURY APTEK:

Pod ,,O palr/onoSd«“  — Stalina I I .
Pod „Jalenleni1'  -  Rynek 44. 
„Bonifratńw** — Traugutta 17.
„Nowa A pteka"___Piastowska 36.

M i E
POPULARNA tfc WŁAMYWACZY 

RESTAURACJA
Ubiegłej nocy nieznani, dotych­

czas sprawcy włamali się1 do po­
mieszczeń restauracji Zdzisława 
■Pogorzelca „Pokrzep sią“ znajdu­
jącej, się przy ul. Powstańców Ślą­
skich 219.

Ztódzjeje dostali się do lokalu 
przez otwór W ścianie, którym 
przeszli do przedpokoju,, a następ­
nie do bufetu restauracji skąd zra­
bowano większą ilość wyrobów 
PMŚ, PMT i artykułów spożyw­
czych. Wysokość strat na razie nie 
ustalona, J e s t, t o , już drugie wła­
manie do tej restauracji w ciągu 
stosunkowo niedługiego , okresu 
czasu.

CHCIELI PISAĆ
Onegdaj przechodzący ulicą Men­

niczą patrolJpiłicji zatrzymał 2-ch 
„przedSiębioj%zyćh“ mieszkańców 
Wrocławia, Wawrzyńca Domagałę 
i Zygmunta Krasunia, którzy ko­
rzystając ze sposobności usiłowali 
Skraść z podwórka domu przy . ul. 
Menniczej 26, kilka zwojów.' czy­
stego papieru.

Obu zatrzymanych po sporzą­
dzeniu protokułu odesłano do dy­
spozycji prokuratora Sądu Okrę­
gowego.

ZNÓW KRADZIEŻE MIESZKA­
NIOWE

W  dniu wczorajszym w godzi­
nach popołudniowy cjb nieznani
sprawcy włamali się dó,~ mieszka­
nia Tamary Szpakowskiej, zam. 
przy ul. Marcinkowskiego 8. Ko­
rzystając z nieobecności właści­
cielki mieszkania złodzieje skradli 
gardferobę i bieliznę.

W tym samym dniu ż mieszka­
n ia  Henryka Godlewskiego zam. 
przy ul. PiwnerZE,"skradziono gar­
derobę i bieliznę. Podejrzana o 
kradzież Janina Chojnacka zbiegła 
w nieustalonym. kierunku.

PODZIĘKOWANIE
Miejski Komitet Odbudowy W ar­

szawy we Wrocławiu składa serdecz­
ne podziękowanie następującym-; 
fiarodawcom, którzy złożyli ofiary 
na rzecz Odbudowy Stolicy:
Szkoła Powszechna t ir  1? 1.312
Pow. Agencja C..S. S. 2.000
Fabryka Kwasu Węglowego 4.056 
Szkoła Powszechna Nr 16 3.124
Szkoła Powszechna Nr 1 7,-134
Polska Agencja Prasowa . 1.140 
Szkoła Powszechna N r 19 '2.128
Państw. Gimn, i Liceum 6.043 
Pańsw. Gimn. *i Liceum Bud. 5.508 
Adwokat Jochelsgji 1.000
Pracownicy Ubezpiećz. Spoi. 165.635 
Ob. Krzysztof Baeńkowski . 2.000
Ob. Jerzy Grycan 4.000
Ośrodek Konfekcyjny Nr T i .21.556 
Ob. Władysław Patkowski 12.000 
Cukrownia w Strzelcach 5.000
Państw* ■ Zakład Szkolny dla 

Inw. Woj. 17.284
Chłodnia Miejska 9.961
Kom.'M. M. O.-' 99.4*16
:©h. Henryk Płoch' ' , j 2.419 
F-ma Solski i Sfca . • 10.000
Prz^wodn. MRN Paszkę , 5.000
W-przew. MRN J. Rozgórsfei 3.000 
Ob. prof. dr Loria 2.000

•Pracownicy' Fabryki Obra-.
' biarek 3.120
.Pracownicy Hotelu .Piast** 3.000 
Szpital św. Jadwigi 3,942
F-ma Adamek '  t ’ 500
Akademicki Oddział Zw. 

i Walki Zb/ojnej t  3.000
Miejska " Składnica Sanitarna, 655 
Ob. dr Blachnowski i

mgr, Czarski. '■ * 500
Ob. dr Jerzy Pogonowski 50

Ujawniamy sprzęt
potrzebny do Odgruzowywania miasta
Okoliczni rolnicy wezmę też udział w  akcji

Akcja odgruzowywania miasta, 
podjęta,przez partie polityczne — 
nabiera coraz więcej rozpędu. W 
każdą niedzielę zgłaszają się do 
pracy tysiące mieszkańców mia­
sta, jktófzy oddają swój wypoczy­
nek niedzielny dla dobra miasta. 
Śmiało rzec można, że wszystkie 
warstwy społeczne w , akcji tej 
biorą udział. Jeżeli tu i ówdzie 
dotychCzks jakaś organizacja, czy 
instytucja jeszcze się nie zgłosiła,

P s t r e  r tr letcy
zwiedzają W roc l;w

Jak się dowiadujemy, pisarze ra­
dzieccy Zwiedzę- podczas' swego po­
bytu w Polsce szereg miast. Z.awitę- 
ją również na Domy Śląsk i do 
Wrocławia.

Przyjazd pisarzy radzieckich do 
naszego miasta projektowany jest na 
dzień 5 listopada.

to niewątpliwie pośpieszy1 bna na 
wezwanie Komitetu i uczyni' to jak 
najprędzej.,

Akcja Utyka, jeszcze: o.: tyle; t »  
brak; jest odpowiedniego' sprzętu, 
a  Zwłaszcza środków przewozo­
wych. Tymczasem V mieście jest 
sprzętu dość, należy jjo  tylkó U-: 
jawnić. W szczególność) brak 
Sprzętu‘do budowy kolejek .wąsko­
torowych, celem wywiezienia gru­
zu.
Komitet' Akcji Społecznej Odgru­

zowania Wrocławia zwraca się 
przeto do mieszkańców miasta z 
apelem o zawiadamianie go jak 
najszybciej z dokładnym podaniem 
miejsca, o ilości zauważonego na 
terenie miasta sprzętu wąskotoro- 
wego ja k : szyny, wywrotki, kole­
by itp. Sprzęt ten należy zgłaszać 
wprost w Komitecie, poś adresem 
Plac-Solny pokój, Ni ?22.

By na wzór Warszawy . również 
i okoliczni" rolnicy podwracławscy 
mogli wziąć udział w akcji odgru­
zowywania, Komitet ’vysdał odez-

Zmiana na stanow<sku 
orzewodniczącego W RN 
Nowym przewodniczącym W RN 
został przedstawiciel SL 
Frariciszek 
Grochalski

Ostatnie 'plenarne posiedzenie 
WRN odbywało się pod. znakiem 
zmiany na stanowisku .pRzewodniezą- 
cegO. Dotychczasowy przewodniczą­
cy Adam Sadrakuła z powodu na­
wału pracy, w związku z nową no­
minacją n« komisarza, odbudowy 
wsi, zgłosił rezygnację z zajmowane­
go stanowiska. - Na wniosek klubu 
radnych SD Wojewódzka Rada u- 
chwaliła przez aklamację rezolucję 
wyrażającą uznanie i podziękowa­
nie ob. Sadrakule za dotychczasową 
pracę przy organizacji Rad-Narodo­
wych na Dolnym Śląsku. Uchwalono 
poza tym przedstawić Adama Sa- 
drakułę do wysokiego odznaczenia 
państwowego.

Ustępujący przewodniczący ze 
swej strony w gorąęyeh siowaeh po­
dziękował ża współpracę i zrozumie? 
nie okazywaną jego poczynaniom. 'l

Stronnictwo Ludowe wysunęło 
kandydaturę nowego przewodniczą­
cego w osobie Francisękkjjttrfebal* 
skiego. Kandydatura została jedńo- 

Sgłośnie przyjęta przęż Plenum .Rady, 
po czym wojewoda :Piarknwski od­
powiada! nal dyskusję nad Sprawoz­
daniem z działalności Urzędu Woje­
wódzkiego. Między^, innymi podał 
cyfrę, która nikomu Z nas nie może 
być obojętna: 40 tys. ' Niemców
czyli 1,5 tys. rodzin niemieckich- zo­
stało tylko na całym Dolnym Śląsku. 
Jednocześnie, wojewoda zawiadomił, 
ze choć upłynął już ostateczny ter­
min składania podań o obywatel-

F ftfw n to  n r łn
we Wrocławiu ,
|  W piątek, dnia 31 pażdzi^nikai 
1947 r. o godz, 19-tej w WiiePin 
Studio Polskiego Radia (Wrocław- 
Krzy-ki, ul. Sudecka) "odbędzie się 
Wiefe’ Kpńcert Symfónipt^ż G^sśr 
kiej Filharmonii w składzie 110 osób 
pod dyrekcją Rafaela Rubelika (Pra­
ga).' W programie muzyki p ol ska - i  
czeska.

Bilety do nabycia przy kasie Pań- 
stwowego • ,Teatru Dolnośląskiego - w 
gpdz. od lo—13 i od 15—18. W 
dniu koncertu od godz. 15-tej przed­
sprzedaż w Studio Polskiego Radia,

N O W I N Y
LITERACKIE

stwo polskie, to jednak protest prze­
ciw dotychczasowym nadaniom moż­
na składać w^dałszym ciągu. Pod­
kreślił również znaczenie urzędów 
stanu cywilnego o czym napiszemy 
osobno- ń

W dalszym ciągu, zebrania skła­
dał sprawozdanie Pełnomocnik Rzą­
du dla spraw nadzoru nad wymia­
rem i poborem podatku ,gruętow;egę..

wę do Związku. Sam. Chi. organl- 
zacyj spółdzielczych wiejskich, o- 
raż gmin podwrocławskićh, wzy­
wają do Zwiezienia leżących -bez­
pańsko ńa ich ferehaćh torów, 
szyn, 'pokładów, waskótoiowyphy 
.zwrotnic\jtp. do Wrocławia; Mai 
terialy te potrzebne są do-monto­
wania kolejek wąskotorowych w 
m ieście.• .

1 Sprzęt ten należy zwieźć do 
miasta i złożyć nU Placu Wolno­
ść) naprzeciw gmachu Woj. PPR.

Rolnicy za zwiezienie sprzętu o- 
trzymywać będą specjalnę dyplo­
my /uznania, podkreślające przy­
czynienie się ich do odgruzowania 
Wrocławia.
[■ Najeży oczekiwać, że społefczeń- 
stwb w pełnym zrozumieniu tej 
tak ważnej akćji, zarówno na te- 

,renie miasta ‘jak 'i w okolicy od­
powie na (wezwanie Komitetu.

Kiedy będziemy „wie komiejscy“?l
W rocław jest dużym miastem 

— niestety n ie wszyscy miesz­
kańcy ' wielkomiejscy. Nie 
umiemy jeszcze chodzić po u li­
cach-, jeździć tramwajami, prze­
strzegać 'przepisów, Obowiązują­
cy ch -w  dużym mieście;- ' 1

niejszej u licy  miasta Świd­
nickiej (przy Teatrze i Hotelu 
Monopol) dwie gosposie o go­
dzinie' 12,30 aajspoiojńiej trze­
p ią  dywany, wprost na ulicy, 
zaś ^przechodnie zmuszeni są 
poza kurzem ulicznymi łykać'

W  swoim czasie zarząd miaęia 
w ydał rozporządzenie o trzepa­
niu chodników. Jak nasi miesz­
kańcy stosują się do tęgo za­
rządzenia, świadczy zamieszczo­
na ilustracja. Oto na najglów-

ponadto” jeszcze kurz dywanów...' 
perśjridh- Gdyby tak nasza M, O: 
w  podobnych wypadkach ze­
chciała grzecznie interwenio­
wać, należy przypuszczać, że 
społeczeństwo nauczyłoby się 
jednak pewnego porządku.

1.116 milionów złotych
z  akcji I kwidacyjnej mienia poniemieckiego
W krótce szacowanie 
zakładów rzemieślniczych

Akcji szacowania ruchomości pgr 
niemi eckićh dobiega' końca: Ostatnio 
OUL wystosował1 do mfejszkańców 
miasta obwieszczenie, _ wzywające, 
tych wszystkich, - którzy ., jeszcze itie- 
mają oszacowania i ttferoiścili opłat 
do zgłoszenia sic ź formujirzanłf 
spisowymi w urzędzie) Komisje sza­
cunkowe '«ief będą dokonywały osza­
cowań w poszczególnych « mieszka­
niach, natomiast użytkownikowi, j po 
zgłoszeniu się z formularzem spiso­
wym ' OszacóWahięT dokonane zosta­
nia w przędzie, f  .
., Obwieszczenie zwraca również u- 
wagę, że heZ specjalnego zezwole­
nia Urzędu nie wóinp , przewozie; 
mebli z miejsca na. miejsce,- ponadto 
•.riie ' można przekazywać mebli oso­
bom innym. .

Obecna akcja- szacunkowa jęst już 
ostateczna i ftó jej zakońcżeniu dal­
sze nie będą już przeprowadzane.

Na margin^ie ńadmietiiĆ należy, 
ze z likwidacji całego mienia ponie­
mieckiego wpłynęła z' Dolnego Ślą­
ska pokaźna' suma, mianowicie pp- 
ąad 1.116' mik zł.

Po zlikwidowaniu GI5AJ.-U Urząd 
Likwidacyjny przekazuje > artykuły

7 -ly
Cze nrte^ L  tsrficv l

We czwartek dnia 30 październi­
ka 1947 f. p godz. 17-tej odbędzte 
się W lokalu własnym przy Placu 
Biskupa Nankiera nr 7, II p. 76-ty 
Czwartek Literacki Koła Miłośników 
Literatury i Języka Polskiego, na 
któfyjhydr Jerzy .Pogonowski wy­
głosi odczyt p t.. „Współczesną po­
wieść -czeska na tle przeszłości • li­
terackiej Czech“. Wstęp wolny;

przemysłowe odpowiednim Zjedno­
czeniom, zaś inne, 'znajdujące się w 
magazynach',1 sprzedaje Związkom 
Zawodowym. • •

W- najbliższym ■ Czasie,arozpocznię 
sfę akcja likwidacyjna, mienia' ponie­
mieckiego, jafejdującego się w war­
sztatach rzemieślniczych. Po pozrozu­
mieniu ęię z,' Izbą Rzemieślniczy w

.akcji wezmą udział urzędnicy OUL 
i przedstawiciele Izby, którzy wspól­
nie przeprowadzać będą szacunek 
warsztatów rzemieślniczych...,
. -Dotychczas nie została jeszcze ińy 
regulowana sprawa łtkw^M i .m*e* 
nią poniemieckiego, znajdującego się 
w ruipach. Sprawą tą na razie zaj­
muje' się Państw. Centrala zbiórki 
złomu, oraz Pąńspste. Gentr. Odpad­
ków. W ruinach znajduje się jednak 
Sporo - materiału budowlanego, który ' 
ohęćńie. ńte jĆSf .dokładnie ujęty e- 
widęncyjnie, i niejednokrotnie jest 
rozszabrówywany.

Okradał robotników 
z kartek żywnościowych 
Nowe nadużycie aprowizacyjne 
w przemyśle wrocławskim

OBIECANKI. . .  CACANKI .. .
jes2cm  raź — „stara ktstória'*. 

Pamiętamy szumne zaptywiedst 
ZM, ie wszystkie napisy niemieckie 
muszą zniknąć do kopca wrzeima 
br' , Skdpćżijfió się jednak na zapowie- 

, <dziacb.
gBM&owodem' choćby dąży tła pis 
MgRąetsćh**- u zbiegu Świdnickiej i 
tz-Gettf Świerczewskiego, widoczny z 
Itcd-ateka zwłaszcza. od ul. Świdnickiej. 
^^^^ąle.ży :przypusiężai. ie napis ten 
LJłostai świadomie zachowany ponie- 
Sg-waz zrobiony jest on z lapl.p neoeur 

wych i prawdopodobnie ZM zamię

sposób przyczynić się do . oświetlę 
nia i uświetnienia’’ miasta.

Kto • wreszcie we 'Wrocławiu zaj-- 
me <ię wykonywaniem zarząd'pi 
wtadzit

p R z r ś z i r  Min is t e r
— Jaki ■ dziś progranti
— Palestyna, Ziemia Święta 

. hrystusa .
Grupa; wchodzi do Środka 
Za 'chwilę nowa publiczność 
■— Jaki d?A program!
— P a ^ftyn ą , H aifa, żyd ó w  'hu

■Ąrkui e ^ - t .  ■
„. Gruna widzów tei wchodzi . do

Czyż ’ trzeba dodawać, i ł  rze.cZ 
się dzieje przed wrocławskim Foto- 
Plastikonem, którego kierownikowi 
można wróżyć szybką'karierę mim- 
stra handlu, b

PROPAGANDA ]SPORTU ' 
Szumnie reklamowanych zawodów 

'y>ipaśmozych pomiędzy '.'Wrocławiem 
a Wałbrzychem, publiczność' wroc­
ławska niestety nie oglądało 7-dWo- 
dy te po prostu me odbyły się, d  
kierownictwo nie uważało nawet za 
stosowne zawiadomić o odwołaniu 
imprezy choćby na' kawałku, -kartki 
przy' wejściu . ( W  następstwie tego 
tak w sobotę jak i w niedzielę' wiele 
osób wędrowało ,ma próżno dp Tea- 
'tru L a lh t .Ąkppra. ..gdżte .afcuiai od7 
bywały..nę 'próbyrystit

postępowania nie 
przyczynia się do propagowania

W  ciągu ostatnich dni organa 
śledcze wrocławskiej MO wpar 
d ly  na trop nowych, sensacyj­
nych nadużyć, jakie miały miej­
sce na terenja W rocławskiej 
O d lew n i, Żeliwa i M etali Kołd­
rowych.
, Jfiż poprzednio dyrekcja za­
kładu w  porozumieniu z przed- 
ślawicielefńti załogi fabrycznej 
usfałila, i e  wielu spośród robot­
ników od jakiegoś j czasu nie 
ijftż^rńuje z . rółórątu jŁproyriża- 
ęji fabryki kartek żywnościo­
w ych I  kategorii. W  toku wsf ęp- 
ńyeh dochodzeń ustalono, • że 
kidróaiśmk referatu, niejaki Za­
jąc korzystając z udzielonych 
mu pełnomocnictw, przedsię* 
wzjął na w łasną rękę gospódar- 
kę kartkami, sporządzając w  tym 
z celu podwójne listy  aopatrze- 
ąiowe, jedną d la potrzeb w e­
wnętrznych zakładu, drugą skła­
dał 4o„ odnośnych "WJadz' aprp- 
wizacyjnych. W  toku dalszymi 
dochodzeń ustalono, że wielu 
spośród robotników zatrudnio- 
nych • w Odlewni nie. ©trzymy- 
wało jak dotąd kartek ' żywno­
ściowych na sierpien^mimo, że 
listy zaópaflłzeniowe podpisali 
w terminie. Okazało się, że po- 
mysloWy p. referent i w tym 
wypadkń operował dwiema li­
stami iż w ," główną, i ..dodatkową, 
na których przeprowadził pew­
ną selekcję, robotników, wysta­
w iających zapotrzebowanie * na 
kartki. Selekcją polecała na 
tym, że . spośród robotników, 
którym przysługiw ały przydzia­
ł y , I  kgtógorii wyjdzieM^więk- 
sześć, rezerwując w ten sposób 
pokaźną ilośe kartek Przy poJ 
pisywaniu Ust. petenci musieli

kwitować odbiór na obu listach 
jakkolwiek otrzymywali tylko 
kartki przyznane im  przez Za­
jąca' na liście głównej.

Obecnie po zakończeniu do­
chodzeń organa MO wszczęły 
poszukiwania • za zbiegłym  Za­
jącem-

Co slychac
na Dolnym Śląsku
9  W poniedziałek, W godzinach po­
łudniowych wybuchł pożar w Fabry­
ce Szczeciny w Nowej Soli. Dzięki 
natychmiastowej akcji, ' w której 
wzięły ądział straże pożarne miej­
ska i z  okolicznych miejscowością mi- 
łićj* } wojsko mpeó został ugaszony. 
0  Straty nie są wielkie. Pożar po­
wstał prawdopodobnie wskutek wa­
dliwie przeprowadzonej produkcji. 
Dochodzenia są przeprowadzane 
przez, organa bezpieczeństwa.
0  W powiecie trzebnickim, we wsi 
Bukowica Zofia Grala' oblała kwa­
sem, siarczanym niewiernego kochan­
ka, który ją porzucił wraz. z dziec­
kiem, Po dokonaniu potwornej, zem­
sty Zofia Grała uciekła. Grozi jej 
kara dó lat .‘ Dziwną* ż? sympa­
tią. misszkańcóńr' wioski Bukowica 
•jest po stronie poszkodowanego, 
znanego uwodziciela dziewcząt. '
Ęh W Legftićy z dnia na dzień mno­
żą się kradzieże, Kradną nie tylko 
przedmioty cenne; jak , inaśżyn^ dW 
pisania, /futra,' złoto ale nawet siat­
ki od lamp gazowych, nie wiadomo 
■tjdko w jakim .celji. Mogą one słu­
żyć jako przedmioty domowego, u- 
żytku,.. albo,., /złodzieje'; chęą „za- 
ęiem.ajd; 'pjinsto, aby mieli .większą 
swobodę „.operacji nocnych“. - ,

ZAKOŃCZYŁY SIĘ OBRADY 
NAUCZYCIELI PPS-owców

Wczoraj zakończy! się dwu­
dniowy Zjazd nauczycieli-człoń- 
ków Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej. Zebrani uchwalili szereg 
rezolucji, które stwierdzają, że 
nauczyciele - członkowie naszej 
Partii, należycie ustosunkowują 
się do osiągnięć w  dziedzinie 
socjalizacji żypia w  Polsce. W  
rezolucji 'swe) podkreślają, że 
unarodowienie kluczowego prze­
mysłu i coraz większy rozwój 
spółdzielczości w  Polsce, kiero­
wnictwo Rządu spoczywające w  
rękach klasy robotniczej i chłop* 
skiej, dają gwarancję ustalenia 
naszych zdobyczy i utrzymania 
niepodległości kraju, W  opar­
ciu o blok narodów słowiań­
skich tkwi nieodzowny warunek 
naszej Siły i samodzielności.
\ Jednolity front i dalsza śocja- 

lizacja żvcia w Polsce ugrunto­
wują zdobycze polskiego świata 
pracy.

Zjazd dokonał wyboru no­
wych władz w składzie nastę­
pującym: przewodniczący —•
tow. Iwaszkiewicz, członkowie — 
tow. tow. Teręj, J. Kruszewski, 
Dudek, Rajter, Kuczyński i Wa­
silewski.

UWAGA — CZŁONKOWIE PPS
Podajemy dalszy ciąg kalen­

darza zebrań na listopad. Nale­
ży go wyciąć i  zachować.

Środa 26.11. godz. 17 MKPPS
— Prezydium Miejskiej Rady 
Gospodarczej.

Czwartek 20.11, godz. 17 MK 
PPS — Narada Aktywu Związ­
kowego.
. Piątek 21.11. godz, 17 WKPPS
— Wykład dla sekretarzy i 
przewodu. Kół.

Sobota 22.11. godz. 9 MKPPS
— Odprawa międzypartyjna re- 
kretarzy dzieln.

Środa 26.11. godz. 17 MKPPS
— Plenum Miejskiej Rady Gos­
podarczej.

Czwartek 27.11 godz. 17 MK 
PPS — Organizacyjna odprawa 
KóL-'

Niedziela 30.11. — Statutowe 
Walne Zebranie MK.

TEATR LALKI I AKTORA “ 
ul. Rzeźnicza/12 

Dziś o godz, 12.30 przedstawie­
nie zamknięte dla szkół. W progt -■ 
ramie „Trzy świnki i straszny,.; 
wilk“ widpwisko kukiełkowe we­
dle Disnęy'a, oraz „Biedulka" A,
Swirczyńsktój,
K fk A
. „SLĄSK*1 — film prod. ameryk. 

„Konwój".
„WARSZAWA" — film prod. 

ameryk. ,A4ściwy Jastrząb".
„ODRA" — film prod. ameryfc. 

z Flapem „Zenobia".
„POLONIA" — kolorowy film 

prod; tadz. „Czarodziejski’ kwiat".
„TĘCZA" — film prod. radź. - 

„Zuch dziewczyna".
Początek seansów Jak poprze®- ' 

nio.
W Y S T A W Y

Salon ŻPAP ul. Óftar Oświęcimskich 
38/40 Wystawa Prac Plastyków Kato­
wicki cb. Codziennie 11—17.

K a d io  W cacfau)
CZWARTEK, 30 PAŹDZIERNIK^;
6.00 Sygnał; 6.05 Gimn. poratmai; :$.15 

Wiadoih^» 6.29 Muzyka; 6.50 Program s-J- 
6.59 S y g n a ł7.0(1 ..©il^nlk 'poranny; *7.15 
JVluzyka; 8.20 Iliform. ogóln.; .8.25* Skrzlyitó 
ka PCK; 8;35 Koncert Ork. Pozn. Pułku 
Piechoty; 9.15 Przerwa;; 10.40 And. Min; u 

^  12.00 “Sygnał i
hejnał; 12.03 Wiadomości poludn.; 12.15 
Muzyka; li.20 „Z mikEoionein, po kraju; 
12.30 Muzyka ludowa^ .13.15; Aud. literao- 
ka; 415-35 Przerwa; I5.00'-JBrojr. Igk.; 
16.00 dziennik' popoiudn^ m6» ;
wi Wy Brzeżek; 16.35vr Aud. dla dzieci; 

-Raril '„Muzyk* /Sta V  zystSS!h".ś WJrfcs* 
Mała Orkiestra P. R,, 18.00 „O rozwoitl 
czechosłowackich ubezpieczeń spoleez-; 

J ą y p ^ ;i8 .1 5  Program lok.; 19,00 Aud. 
dla świata pracy; 1&.10 Aud. di-ą, wojska; 
19V4p „Melodie’ 15.59 Śygnali*
'20.00' Dziennik ; więczornK 20.50 Ąud* I  

ŹtJHf- „Kraje bliskiego i środfeó^ 
wego Wschodu* ^  Syria i 
pog.; 21 45 Mozart Dlyertfmentb hr^ 18  ̂
na obój; flet, klarnet, fagot i róg; 22.03 ćfi 
Koifcert Ork. Tan; P.R.; 22.45 Program 
lok.;. . 23̂ 00 Ostatnie wiadomości; 23.20 -
Muzyka poważna; 23;55 Z .ostatniej 
li; 24.00 Hymn.  ̂ ^ ,

Herbatka PCK
Polski Czerwony Krzyż pddzlśł% 

Wrocław-Mfżjso urządza " w nie­
dzielę. dnia 2ó\j>m. „Herbatkę po-  ̂
południową" w kawiarni „Klubowej" 

ul. iPrancis t̂ąń^kiej.' Pdęz^E&{| 
o godz. 17-tej. Wstęp 50 zł. Dochód 
przeznaczony t na pomoc zimową ,
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— Fajny spacerek, tylko by 
stą trochę damskiego towa­
rzystwa przydało.

• W. Popatrz! Przecież to pan­
na Zosia. Samej: też je j : pewnie 
smutno.

— Moje uszanowanie sąsiad­
ce, może przejdziemy się ra­
zem po parku.

Bardzo chętnie, tylko 
zwołam dzieci. L,

*r- t o  pani ma dzieci?
— - Tak, dwadzieścia czwó-,

— Panowie nie wiedzieli, że 
od pani dni jestem .wycho­
wawczynią w przedszkolu. •

— Strasznie lubią dzieci, pa­
nowie. pewnie tet. T ak przy­
jemnie w  takiej wesołej gro­
madce.

Nasza ankieta

Dziś nie ma sfinksów
są żywe, pracujące zawodowo kobiety
których strój musi być dostosowany 
d o  w a r u n k ó w  ż y c i a

W dalszym ciąga drukujemy wypowiedzi naszych Czytelników na nasza ankietę w sprawie 
Ićrótktch 1 długich sukien. P. Olga Guzióska odpowiadając na ankietę odpowiada równocześnie na list 
p. Hanki Wołyńskiej.

Tak ml tal owego dziadka, o 
którym wspomina p. Hanka Wo­
łyńska, a który 100 lat babcię pod­
patrywał. Współczuję mu szczerze. 
Szkoda, te oboje nie tyli w dzi­
siejszych czasach i nie pracowali 
razem zawodowo. Na pewno bab­
cia uwijając się nie raz bez tchu 
po szkole, czy urzędzie, ,po domu, 
kuchni (bo dziś służących niema), 
ogrodzie itp. musiała by odkryć 
wszystkie tajemnice nosząc krótką 
do wszelkiej pracy sukienkę, a 
dziadzio — również pracą t tros­
kami obarczony — nie miałby cza­
su na podpatrywanie tajemnic — 
dłuższej sukienki. Gdyby tycie, za­
wróciło wstecz, to co innego, ale 
my idziemy-naprzód, i do dzisiej­
szej doby zastosować się musimy. 
W dzisiejszym małżeństwie nie ma 
.„zagadek" ze strony kobiety. Dzi-' 
siejsza tona Jest człowiekiem, a 
nie pajacem na królewskim dwo­
rze i często nawet utrzymuje całą 
rodzinę.

Z kolei zabiera, glos p. Olga Gu- 
zlńska z Solić i daje odpowiedź 
wierszowaną

Pocóż suszyć sobie głowy,
. skróćmy kłótnie do połowy," 

bo czy krótka, czy tet długa, 
ważna jedna, jak i druga.

. “ Czy w tramwaju, czy w urzędzie 
. krótka Zawsze pierwszą będzie, 
lecz na bąle i do ślubu 
chyba sama wetniiesz długą.
Ale w domu, na ulicy, 
tylko krótkie noś spódnice; 
krótka zgrabna 1 wygodna, 
musi przez tó więc być modna.

■: Tylko jedno — ma kochana,
' . chowaj proszę twe kolana, 

krótkość bowiem za przesadna, 
nie do smaku i nie ładna.
Dodam tet przestrogę małą; 
ujdziesz zapalenia stawówl 
Pan Stojanowski natomiast w 

zbyt krótkich sukienkach dopatru­
je się źródła występku Ua i upad­
ku moralności.

Jako stały ezytejnik i wielbiciel 
„Kuriera II." pragnę parę uwag u-

czynić w związku z przeprowadza­
ną ankietą na temat słuszności dłu­
giej czy krótkiej sukni u kobiet.

Pilnie śledząc wszystkie dotych­
czasowe wypowiedzi różhych pań 
i panów doszedłem do wniosku, te

prawie wszyscy zabierający głos 
w tej ważnej sprawie, nie wnikają 
do głębi poruszanego zagadnienia. 
Bardzo duto osób bierze sprawę 
żartobliwie, co niestety nie, daje 
ładnego istotnego rozwiązania.

Trzy lata temu
bombardowaliśmy Berlin

W  Tygodniu, Ligi Łożniczej, 
n ie  zaszkodzi przypomnieć, że 
20 sierpnia 1944 roku 'po raz 
pierwszy weszła do wałki z 
wrogiem I Dywizja Lotnicza. Po 
wielu łatach Niemcy znów uj­
rzeli w  powietrzu samoloty zna­
kowane biało - Czerwonymi sza­
chownicami na płatach. I odtąd 
stale już spotykali je  od. W ar­
szawy do Berlina, y

W  ostatnim; okresie walk, któ­
re zakończył^ się sforsowaniem 
Odry i zdobyciem Berlina, lot­
nicy polscy łamiąc opór nie­
mieckiego lotnictwa myśliw­
skiego w  ciągu pięqiu dni sto­
czyli % górą 50 walk powietrz-' 
nych, ,

Z tą pierwszą a zarazem pięk- 
•ną kartą historii Odrodzonego 
Lotnictwa Polskiego — na zaw­
sze związane są hazWiska ofi­
cerów i żołnierzy I Pułku Lotni­
czego „Warszawa" i  II Pułku 
nocnych' bombowców „Kraków". 
D ługo nazwiska takie jak pułk, 
Wicherfciewicz, j ja .  i j^trpIńY, 
por. Kalinowski- por. Kozak, La­
zar, Bobrowski, będą d la mło­
dzieży lofjiiczej synorijmem bo- 
haterstwa.

Lotnictwo polskie przeszło na 
Stopę pokojową. Pracuje lotni­
cza. myśl wojskowa, której wy- 
'razem jest nowy regulammWal- 
ki Broni Połączonych, precyzu­
jący role i miejsce w  walce i 
stawiające lotnictwu wojskowe­
mu konkretne, określone zada­
nia. - -

Jak ZDkofczyllfmy konkurs b^skaolczny
.■Czytelni. y wybiorą sami najlepsze 

odpowiedzi
Wobec dutej różnorodności nadesłanych odpowiedzi w „Kon­

kursie Błyskawicznym" stanęło przed Komisją Konkursową 
trudne zadanie wyboru najlepszych i  najdowcipniej szych  ̂ od­
powiedzi.
' W rezultacie postanowiono pozostawić wybór najlepszych 

trzech odpowiedzi samym Czytelnikom.
W drugiej części „Konkursu Błyskawicznego" zamieścimy 2! 

wyróżniających się numerowanych odpowiedzi, wybranycl 
przez Komisję Konkursową.

Każdy Czytelnik pragnący wziąć udział w  drugiej cręsc - 
„Konkursu Błyskawicznego" nadeśle wypełniony kupon kon 
kursowy, wymieniając numery trzech najlepszych według nie: 
go odpowiedzi. Za pierwsze miejsce na kuponie każda odpr 
wiedź otrzymuje 3! punkty, za drugie 2 punkty, za trzecie •— 
punkt. Te odpowiedzi ktćre uzyskają najwięcej punktów otrzy 
mają nagrody ustalone przy ogłaszaniu „Konkursu Błyskawic; 
nego".
: Jednocześnie ci Czytelnicy, którzy wytypują najlepiej osłab 
czny wynik drugiej części konkursu otrzymają następujące nr 
grody: I — 3.000 zł, II — 2.000 zł, III, IV po 1000 zł V—X po 5( 
zł, X—XX nagrody.rbócieszenia w postaci książek „Spółdzielr 
Wydawniczej „Wiedza" według własnego wyboru.

Każdy Czytelnik może nadesłać dowolną ilość kuponów.
Jut jutro zamieścimy pierwsze odpowiedzi w drugiej częśc 

„Konkursu Błyskawicznego".

•pzkoły-ł' O ^cęrririg '  LntjjistWp 
wychowują -kadry młodych pi­
lotów, ob serwaf oró w, oficerów 
technicznych i specjalistów lot­
niczych.

Wczorajsi bohaterowie, po u- 
zupełnieniu swoich wiadom o^, 
stali się wychowawcami - młode­
go pokolenia lotniczego — 
młodych skrzydeł Odrodzonej

Co. do stosownoścl czy też nie­
stosowności ubioru jakiegokolwiek 
należy podchodzić z punktu 
widzenia moralności i dobrych o- 
byczajów — przede wszystkim. Do­
piero po uwzględnieniu tego nale­
ży wziąć pod uwagę stronę prak­
tyczną (bodajże najważniejszą o- 
becnie). Moim zdaniem suknia ko­
biety nie powinna w danym wy­
padku odsłaniać kolanek. Sukien­
ka Czy spódniczka, obojętne, win­
na całkowicie zakrywać kolana. 
Może być dłuższa lub krótsza, to 
rzecz gustu, łącz nigdy nie powin­
na przekraczać norm obyczajo­
wych zdrowej moralności.

Dziwimy się często, że moral­
ność i dobre obyczaje tak nisko u- 
padły. Nie widzimy, że nieraz sami 
jesteśmy rozsadnikami zła, dajemy 
złe przykłady, bezwiednie może, 
powodujemy staczanie się Innych 
na -dno rozpusty 1 upadku moral­
nego.

Kobiety! Na was patrzy cały na­
ród! Wy nie kto Inny, macie 
być tym fundamentem, podwaliną, 
na której wzniesie Się‘budowa na­
szego państwa.

Ale w pierwszym rzędzie prze­
strzegajcie same dobrych obycza­
jów, Ubierając się ładnie i pocią­
gająco jednak zgodnie z dobrymi 
obyczajami.

Na jednym z ostatnich pokazów mód demonstrowano takie oto mtyń 
skie kota na główkach, które przypominają żywo kapelusze naszych 

babek, tak przez nas wyśmiewane

10-lecie „dom u
Słynny wóz Drzymały
stał się cenną pamiątką
z okresu walki z germanizacją

na kółkach”

! W  roku obecnym przypada 10 lat od śmierci Drzymały, 
którego uważamy za bohatera narodowego w walce z germani­
zacją. Kim był: Prostym, lecz twardym w swej świadomości, 
chłopem polskim z Poznańskiego, który walczy z germanizacją 
od połowy 19 wieku. Czasy Bismarka, później Hakaty oto praw 
dziwa dla Polaków Golgota.

Ofiarą tych bestialskich zarządzeń 
padł właśnie urodzony w r, 1857s 
chłap Michał Drzymała, zamieszka* 
ly  w Padfljradewicach w powiecie 
wolsztyńskim. Za ciężko zapraco­
wane grosze nabył la działkę, aby 
n an ię j postawić sobie dom.

Ustanowione właśnie; zaborcze 
prawo nakazywało uzyskanie ze­
zwolenia land rata * Wolsztyna. 
Chłop, choć prosty, lecz uświadom 
miony narodowo zastanawia . się* 
jakby oipinąć ten niemiecki zakaz 
i nie dać się z ziemi wyzuć* jakby 
na niej zamieszkać. Dwa łata toczy 
się walka zażarta,' nieustępliwa. Pol­
ski chłop był twardy i  wreszcie 
wpadł na pomysł, który • ip/u- później 
pozwolił zostać na własnej ziemi* 
Zezwolenia na zbudowanie sobie

Ślub w samolocie
noc poślubna w d r  mu
: Znany szwedzki tenor Ebbe 
Cornelie chciał wziąć ślub z 
swoją rodaczką. Aris Ljungreen 
w Rzymie. Ponieważ urzędy ro­
biły irft wielkie trudności, pan 
młody wynajął ,aż z “Teheranu 
samolot, przywiózł księdza, za­
prosił gości weselnych i. pomię­
dzy błękitną powierzchnią Mo­
rzą Śródziemnego a hipbem w 
sferze eksterytorialnej odbył się 
obrządek ślubny. Młodzi Szwe­
dzi wrócili potem z powrotem, z  
obłoków na ziemię włoską jako; 
mąt i żona według szwedzkie­
go prawa kościelnego. dwo

domu nie uzyskał, lecz Drzymała 
wpadł na świetny pomysł: kupił so. 
bie duży, cygański wóz i zamienił 
go luf zwykłe mieszkanie, mówiąc: 
„Iłie pozwolili mi budować domu 
na ziemi, to będę go sobie, miał nad

Alę Wóz cygański nie był * żela­
za ani z betonu. . Ju ż ‘po pierwszej, 
ulewie dach zaczął przeciekać.

Tymczasem stało się głośno o 'wo­
zie Drzymały. Rozeszła się fama o 
niezwykłej odwadze chłopa, w Walce 
z germanizacją i jego mimo tej od­
wagi — niedoli. Społeczeństwo pol­
skie, chcąc nagrodzić bohaterstwo 
Drzymały i przyjść -mu z pomocą,' 
rozpoczęło- zbiórkę na drugi wóz, 
ale już nowocześnie zbudowany. W 
tym celu powstał „Komitet Wozu 
D/zęmsJ^ i w niemały rok póź 
niej stanął- na działce wygodny- „do- 
mek na kółkach". W porównaniu 
z pierwszym wozem ten był znacz­
nie lepszy. Miął ściany wysłane od- 
wewnątrz korkowym drzewem, któ­
re chroniło - od -mrozu i . upału. Z 
wierzchu pomalowany był wóz na 
biało i zielono. 1

Ale -niedługą cieszył ślę Drzyma­
ła tym darem Pewnego razu w
czasie nieobecności Drzymały- zgra­
ja żandarmerii prątki ej najechała
dom Opolskiego chłopa i opieozęło 
wała go“i Wyrzucony,z yrozu Dęzy» 
mała ,uprosił ledwo wójta Podgru- 
dówic, aby opieczętowany wóz przy­
jął na-swe podwórze.,. Sano. z żoną 
zmuszony był zamieszkać u- sąsja-t 
da na komornym. :: 1

Ale na tym szykany- nic ^kończy­
ły się. Wójtowi, polecono ściągać

Drzymały opłatę *a przecho­
wania wozu na wójtowym podwór. 
kd.

Po lotach jtiź za czasów.. Polski. 
womej przeniesiono ów *vfóz do 
Krakowa jako pamiątkę z czasu 
walk 'gernfanizacją. Sam Drzyma­
ła .przeniósł «ę z Podgradowic do 
Cegielska, a później do Grabowa w 
pów. Wrzesińskim* >gdzię mieszkał 
aż do zgOriu, który nastąpił właśnie 
10 lat temu w r. 1937.''Wyzwolona

ojczyzna uczciła zasługi Drzymały: 
otrzymał za życja kawał ziemi o r  
nej, na frinpnie złożono krzyi or­
deru „Polonia Re«łituta** .a same 
Podgradówice przemianowano na 
„Drzymałów**,
i Drzymała wiszędł do pamjęci ro­
daków,' a nawet do t>oczji i na śce- 
nę jako * bohater narodowy, symbol 
nieugiętej walki Polaków i sło. 
wiańszczyzny z germańskim najeż* 
<*zcą. *

Zwierzęta leśne trzeba doHarmiać
w czasie ostrej zimy;.

W związku z n a d e h o z i m ą  
Polski Łowiecki tżlefca
wszystkim - Kóło^i ^nstd-
leśnictwom,, oraz adminisitrącjom|ma­
jątków ;pańs.twc^wyćh' * 
Tysźelkich'\starań i żabiegovń mają- 

$ 4,4 fiMdToęhronę *. i do%a^mianiie 
zwierzymy. Przede wszystkim ^ le ż y ’ 
dokarmiać5 , dajMeley ,£• jfrlćme.
Q>b^cpifĄtvipL'  sezpjn - z^ ląń la ,. liści an>{ 
ki, śfaną^t' źo^dżii f l^sztąnów, rjtiótc 
s tan^^ ią^ozyw ieńie/^ązw ierząt'; w 
ókreśje :

Kaidy '^ jfś liV )p  ^ b p ^ ią z a iiy fe s t  
•do':, gątęp]ow/ąftia, -, : l . t e r e n u  .3 
Zwłaszcza Aw- okresie • ś^Tegó.w w 
^bięraey^iakłądin^ pdso^iii-
k$w siała*.k jwnyki* * -P^zą^ tym^ w 
razie ostrej i ̂ Śnieżnej vpitńyl, nie^dżó- 
wne ;jeŝ  dokarmiainie zajęcy.. /

Wobec^katastrofalnego, stąnu kun 
;^ópątw, v zakazane są ń poło^ąnia na

4.000 1 zęmi zienu
rd< ?iire
w Japonii

ten;' ffodzaj ptactwa* a uyr .okresie zi- 
ińowym .przewiduje się 'sta^ianie^bu- 
aek . na polach, •; * gdzie • kuropatwy 
będą mogły znaleźć' poślad. f. >

Kola Łowieckie i- -liadfesnictwa 
będą- budayrąly ̂ na terenie całej Pól-' 
ski: pąiniki^ i lizawki; cZ^yli. korytka 
fltapełkiąne ;. łńfeSźa’nką :goli4
wapną^ i anyżku,*' '•które .wpływają 
dóidatnio ; : pa ; wzmocnienie koścca
zwjÓrząt-';'i:

' ;0bówłążek ra^Jór|ąl^veo$podarU 
łowieckiej, orąz obowiązek' dokar- 

.zmierzy ąy j * w .-Ą tcsię |  zijno-, 
zóś'taną*.v Óbjętę l^w,ą Łństiw ą łp- 

-%ięcką.'J'

Skąd pockodzą
samochody

Jak donosi „New Yoricer He- 
[lałd Trib.une" obserWacj e geOv 
rlógow Wykazały, /e  najbardziej 
miespokojnym kontynentem \  na' 
kuli ziemskiej jest Japonia, z 
którą w żadnym wypadku nie 
Chcielibyśmy się zamienić. — 
Japonia przeżyyya 'przepięłrti® 
4000 trzęsień ziemi rocznie,

kur u ace w Polsce
’ ;W.śród dostawców samocho­
dów i części zamiennych dla 
Polski na pierwszym miejscu 
stoi Francja. Wartość francus­
kich dostaw tego rodzaju sięga 
w bieżącym roku sumy 300 mi* 
li o nów złotych.
'  Na drugim miejscu stęi Da­

nia,, która dostarczyła' nam 653 . 
*W0zy, następnie ZSRR —• 120 sa­
mochodowi, Austria — 100, Cze­
chosłowacja 17 i Anglia — 50 
p o d w o i autobusowych. ,
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Rumuni wygrali 
z Węgrami _ 
w ning-pongu 
5:4

BUKARESZT. W niedzielę zo­
stało rozegrane w. Bukareszcie 
międzypaństwowe spotkanie w 
tenisie stołowym miedzy repre­
zentacjami Węgier i Rumuni;. 
Mecz ten wygrali gospodarze w 
tiosuńku 5:4.

Do Meksfkn
wylecą na^i piłkarze
w styczniu 1948' r.

WARSZAWA. Polski Związek 
Piłki Nożnej zaakceptował propozy­
cję Meksyku odnośnie turftee naszych 
piłkarzy po tym kraje.

Gospodarze pokrywają- 'wszelkie 
koszta przejazdu i pobytu w Ame­
ryce, przy czym wyjazd nastąpi ra­
mo lotem w styczniu przyszłego roku.

Piłkarze, podczas turnee meksy­
kańskiego rozegrają pięć meczów.

Państwowy Urząd WF i PW u- 
dzielił jut twej aprobaty na ten wy­
jazd.

W tabeli lisowel Włoch
prowadzi
F. C. Torino

RZYM; ▼ rozgrywkach Igi wło­
skiej ostatniej siedzieli F. C. Tori­
no zremisował z „IuTsntussm" w 
stosunku 1 :1 , Po niedzielnych me­
czach tabela ligi włoskiej wygląda 
następująco: na pierwszym miejscu 
znajduje tię F. C. Torino przed „Io- 
termagionale", F. C. Milan i „Fio- 
rtntiną".

W lidze francuskie!
obfq? prow adzenie
Olympiąue Lille

W niedzielę rozegrany został mecz 
pijki nożnej pomiędzy A. S. Cannes 
* „Olympiąue^ Lula, w którym Ol. 
Lille-^wygrii S : Of ’ ’‘•wygra

Po zwycięstwie tym „Olympiąue" 
Lille wysunął tię na czoło tabeli 
franeuekiej ligi. Fakt ten jest dla 
Bas o tyle ciekawy, że w drużynie 
obecnego leadera ligi francuskiej, gra 
wielu zawodników pochodzenia pol­
skiego.

Zmartwienie Anglii
tym razem natury sportowei
Ilu Uczestników przybędzie 
na Olimpiadę do Londynu

Jednym z największych „zmąrr 
t wiea" władz < angięlskkh, przy goto-, 
wujących przyszłoroczną olimpiadę, 
jest przygotowanie odpowiedn i«j i-iloś- 
ci wygodnych pomieszczeń dla za­
wodników. Sprawa jest tym bardziej 
skomplikowana, że nie wiadomo je­

szcze, ilu zawodników, przyjedzię do 
Londynu. Dotychczas na 41 zapro­
szonych państw, nadesłało ofkjńlń* 
odpowiedzi zaledwie 24. Na tej pod­
stawie oszacowano, że na olimpiadę 
londyńską przyjedzie około 4.000 
zawodników. .

Chociaż są już pierwsze mrozy 
we Wrocławiu odbyły siet regaty

Na zujęciu wiuuczna jest zwycięska czwórka pań z wrocławskiego 
AZS. ;

; Nie jest' t®, ]kM?y się pozornie wy­
dawał®, tak -Bardzo" rekordową cy­
frą.- Poniżej podajemy tobolę ilości 
Zawodników w ostatnich* dziesięcin 
olimpiadach. Okazuje się, i e  w o- 
statnich dwóch olimpiadach liczba 
zawodników sięgała- rówitjeż 4:000. 

Ateny 1896 f, 484
Paryż 1900 r. 427
Śamt-Louis 1904 r. ‘f  S95, 
Lottdyn 1908 r. 2.082
Sztokholm 1912 r. 3.282

.Antwerpia 1920 t, 2.741
Paryż 1924 !r. ra 8.385
Amsterdam 1928 r. 8.905
Lot Angeles 1932 % ) 1.700
Berlin 1936 r. 8.959
Rzuca się w oczy charakterystycz­

ny epadek ilófei. zawodników na o- 
limpiadzie w Los Angeles. .Ze wzglą­
du tut wysokie koszta podróży na 
drugą stronę kontynentu amerykań­
skiego państwa europejskie, które 
nadsyłały, zawsze największą ilołó 
Zawodników,: Ograniczyły , się •ęym.la- 
zem. do . wysłania „oszczędnościo­
wych" drużyn., (kj

Xwńurź Sportowy

A  oto zwycięski zespół „ósemki" panów (AZS /  Wrocław) Są to: 
Kostecki, Romaniuk, Bemacki, Młodkowski, Postolski, Zwoliński, 
Weligdowicz. W Środku — najmniejszy sternik, St, Mrowieć

Listonosz wrocławski
mógłby zajść na księżyc
Gdyby policzył kilometry 
zrobione w czasie służby

Zamknięta koperta listu leży w 
tym samym klimacie co stacyjka 
małego miasteczka, co uciekające 
azyny kolei. Pachnie nowością, 
niesie w  sobie powiew dalekiego 
świata. Cześć z tych wrażeń 

| przypada i na listonosza.
— Jest dziś co dla mnie? — 

pytamy widząc go z daleka.
— Listonosz idzie! I serce 

uderza niespokojnie. Może wła­
śnie dziś przyniesie ten list upra­
wiony.-

Listonosz — zwiastun wielu ra­
dości, wielu smutków i rozpaczy..

Pełna sala pulpitów, to pokój li­
stonoszy, w którym zaczynają 

pracę Już o 6,30 rano segregując 
' listy, gazety, przekazy i- a wiza. 

a Dziennie przechodzi przez Urząd 
Pocztowy na Stalina około 30 

. tysięcy przfesytek. Jest to więk- 
' sży ruch pocztowy niż np. w Kra­

kowie, bowiem napływowy ele­
ment Ińd&ki we Wrocławiu,' pro- 

* łVadzi ożywioną korespondencję z> 
rodzinami i przyjaciółmi w cen- 

'  trum kraju. Listonoszy we Wroc- 
: ławlu pracuje 126, oprócz, tego 

mamy specjalnych doręczycieli te­
legraficznych j pieniężnych w licz­
bie 30.

i .'K o b ie t doręcgycielek zo tato o- 
bęcnie tylko 13, bjrłQ 'ich o wie* 
le Więcej, ale... prędko po wy oho-- 

s ózity za mąż. Widać zawód listo­
nosza dla.r kobiety nie jest — za*

. wodsm,
'  ■;■ Prąca, doręczyciela we Wr5c»
, ra^iu fest specjalnie ciężka: brak 

w ® m ach dzwonków,' spisów lo­
katorów, numeracji mieszkań, 

,%orańiy -pozamykane, częstą zmia­

na nazw i tak mało znanych ulic, 
częste wyjazdy adresatów, wszy­
stko to niesłychanie utrudnia pra­
cę, Mimo to, w śródmieściu listy 
są Już doręczane dwa razy dzien­
nie przez 89 listonoszy. Każdy ma' 
do obsłużenia pewien rejon. 
Wielkość rejonów wrocławski eh 
Jest' bardzo różna, w zależności .od 
zniszczeń. To właśnie listonosze 
wiedza najlepiej Jak . mieszkają 
wrocławianie: w-ruinach, w ńiie-' 
szkaniach do których trzeba się 
dostawać po przepalonych ' scho­
dach no i w... luksusowych wil­
iach, do których wstępu bronią 
groźne psy. . . .. ,i

70 proc. listonoszy to element 
nowy, ale mamy i paru wetera­
nów lwowskich 1 warszawskich. 
Należy do "nich 62 letni listonosz 
Gurmenny i Rakoczy. Gdyby zsu­
mować tląść kilometróW -zrobio­
ną przez nich w służbie poczty, 
-to może; doszltby już z ziemi/na 
księżyc.

"Inśt.y?ucśią bodaj najbardziej re­
agującą ha wszelkie wzmianki % 
sobie w prasie jest, pbczta. Toteż 
naczelnik urzędu przy ul. Stajina,’' 
Antoni Sokołowski niesłychan e 
uprzejmie' udziela jiam wyczerpu­
jących. informacji. 'Zobaczyć mu­
simy każdy zakaónarek'poczty, na­
wet i skrzynkę na listy wiszącą 
przed urzędem. Poznajemy rów­
nież 'lós' listów i paczek, ojędarę- 
czoaych. W braku adresu -zwrot­
nego Otwiera się je- komisyjrup, )e- 

•śłi r tanł nie znajduje się adrcsA 
-fety muszą czekać 2 miesiącel po 
czym zostają’ .. palone) :paczk: cze­
kają pół jpkgjią -nąstępme zawar­
tość sprzedaw am tdttó
gą licytacji. 'Listow^smecioręczo-

nych ma Wrocław co pól roku o- 
kolo-i 100, paczek 85 — łOOj 
' Pieniądze 1 waluty wyłcte z li­

ftów zostają przekazane do Ban* 
ku Polskiego. Odebranie ich przez 
nadawcę, albo adresata, nie podle* 
ga- przeterminowaniu.'

Ile starań, zabiegów 1 pracy 
wymaga mała niepozorna koper­
ta — najlepiej widzimy w sercu 
poczty |— segregatora!. W. B-J.

KKŚ „pla«t“- 
KS OMTUR 2:1
W alki o mistrzostwo 
ki, B w L rjo icy

LEGNICA, Na stadionie RKS 
„Dziewiarz" w Parku Miejskim w 
Legnicy: odbył się mecz piłki nożnej 
o mistrzostwo^ k\, „B", w którym 
„Piast" pokonał OM TUR w stosun­
ku 2 :1  ęf-gąfc ;

Dwie bramki dla zwycięzców 
strzelił Mazurek. -

Bramkę dla OM TUR zdobył 
Szwedo.

Sędziował Boryczko.
: m

Remisy
w Czechosłowacji:

PRAGA. W meczu o mistrzostwo 
ligi piłkarskiej przy 40 tys. widzów 
„Sparta" zremisowała ze „Slazią" 
1 :1  (1 :&).

Leader tabeli „Bohemians" zremi­
sował ze „Siężką Óstrtrwą" 3 : 3.»-

Kto wyprą 
Kolczyński 
czy Pisarski?

LÓD?- Mecz pięściarski „Gro­
chów" — ŁKS, a zwłaszcza pojedy­
nek PBajskiego * Kolczyńskim, wy­
wołał W Łodzi olbrzymie zaintere­
sowanie. Orgnaizatorzy ,  rozpoczęli 
już przedsprzedaż biletów i zapowia­
da »ę na to, że wszystkie miejsca 
zostaną wysprzedane.

Wyścig’ 
dookoła Lombardii
wygrał WToch
Fausto Coppi

MEDIOLAN. ▼ biegu kolarskim 
dookoła Lombardii, na dystansie 220 
kilometrów, zwyciężył Włoch, Fau- 
sto Coppi w dobrym czasie 6 godz. 
16 mm. 42 sek. Za nim przybył 
również Włoch, Gino Bartali.

dOliitfleHf przeMes? 400 m w 40,3
Szurdzl bez sukcesów
w Santiago de Chijie
- Santiago di Chile. Odbyły się tu 

międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne, podczas których startował 
między-innymi, znany nam z wystę­
pu w KatowicacljJndianin półkrwi 
— Whitfiejd. Whitfield biegał W 
sztafecie 4 X 400 m i osiągnął śr 
swoich 400 m dobry wynik 48,3_ sek.

W tych samych zawodach starto­
wali i Szwedzi, którzy na ogół nie

I f l m w

odnieśli tam większych sukcesów. 
Lindman w biegu na 110 m przez 
płotki przybiegł na drugim miejscu 
w czasie 14,4 sek., a Jtmgreen w 
biegu płaskim 400 m by} piąty w 
czasie 49, 4 sek. / /

Jedynie Alberg z zawodników 
Szwedzkich wygrał w biegu 1.500 m 
w doskonajyńi czasie 3:55,8 min. ‘

3 nagrody — każda po 1.000 zł.
Kto wskaże zwycięzców w  

m lędz^ar-tw ow ych zawodach

R i i m u ń f a ^ P o I s k a

Zawody odbędą się w Łodzi

KUPON KONKURSOWY 
MIĘDZYPAŃSTWOWI ZAWODY W BOKSU 

RUMUNIA — POLSKA 
Zwycięży . » ,  .  .  .  » , , w  stosunku

w  wadze muszej zw y cięży ...........................................

w  wadze koguciej zw y c ięży .........................................................> •

w  wadze piórkowej zwycięży , .  > ............................ ....  •

w  wadze lekkiej zwycięży .

w  wadze pótirednlej zwyęiąży • • > > ■ i  • • • • • • .  »

w  wadze Średniej z w y c ięż y ...........................................,  .  . . .

w  wadze półciężkiej zwycięży

w  wadze ciężkiej zw ycięży. . •

Imię i nazwisko » • * • ■ • • » • » • • » » • » • • • »  

Dokładny adres • # > *■ • * , ,  .  ,  , * ,  *» » ,  ■ .  ,  »

WARUNKI KONKURSU*
W miejsce kropek należy wpisać zespól, kióry spotkanie 

wygra, podając równocześnie stosunek punktów. W wypadku 
przewidywania wyniku nierozstrzygniętego należy wpisać — 

.remis. W rubryce poszczególnych kategorii wag, należy wy­
mienić narodowość reprezentanta, który walkę wygra. Przy typo­
waniu walki nierozstrzygniętej — wpisać remis. "

Każdy uczestnik może nadesłać dowolną Ilość kuponów. 
Odpowiedzi należy nadsyłać do dnia 24 bm. włącznie pod adre­
sem redakcji Wrocławskiego Kuriera Ilustrowanego — Wro­
cław, ni. Wierzbowa 30. Na kopercie winno być zaznaczone 
„Konkurs Sportowy®.

Wobec przełożenia terminu spotkania Rumunia — Polska, 
nadsyłanie odpowiedzi, przedłużamy do czasu ustalenia no­
wego terminu. ^ ......

Nie zabraknie piwa
ale będzie znacznie lepsze

W przyszłym roku browary pań­
stwowe wąpręjtfkują piwa więcej o, 
łŚ*/t niż w roku bieżącym. tj. 1.148 
ty*, hektolitrów. Natomiast 7 du­
żych browarów spółdzielczych wy­
produkuje 87 tys. hektolttrołk, wre­
szcie 22 niewielkie browary prywat­
ne, znajdujące się w Polsce Central­
nej — 123 tys. hektolitrów. Produk­
cja te zaspokoi całkowicie zapotrze­
bowanie • wewnętrzene. Piwa me tyl­
ko będzie więcej .będzie ono również 
znacznie lepszej dotychczas bowiem 
ze względu na nimi^półmjernie dii- 
ży popyt w stosunku do podaży, 
browary musiały szybko dostarczać, 
ten napój na rynek, nie czekając na 
powolny 6—-8-tygdniowy proces fer­
mentacji, który znakomicie doskonali 
smak piwa.

Dlaczego brakowało piwa W bie­
żącym roku? Ponieważ W momencie 
pGĆeróbkł na 'słód. wielkie ilości jęcz­
mienia gromadził Fundusz Aprowi- 
zacyjny na akcję siewną. Dłategę <B 
przydziały dla ̂ przemysłu- browarni­
czego byty ograniczone. V  tym rof

ku A zbiory są lepsze 1 Fundusz A- 
prowkacyjny zobowiązał *się do' do­
starczenia odpowiedniej ilólci jęcz- 
mienia.

Roboty drogowe 
w okręgu 
częstochowskim

Pow. Zarząd Drogowy kończy * 
budowę 2 dużych mostów na dró-.|j 
gach powiatowyćli, w Ostrowach 
Podłężu Szlacheckim. Obecnie; pró— . 
wadzone są w* dalszym ciągu prace 
nad odbudową, /.drogi 
Częstochowa-. ■— Podłęże-Szlacheckie.: 
oraz odcinek drogi powiatowej Czę- . 
stochowa Oykarzew, w Radostko- 
wie. Odbudowa w rh. objęła 30 km 
dróg gminnych,, około 8 km dróg 
samorządowych i około 8 km dróg- 
państwowych.

OfikOSZENIA DROBNI

„W 1N O PO R T"
Wytwórnia win i miodow 
Wrocław. Stalina 35. tęL 37J 

poleca (woje wyborowe wina w 
14-to gatunkach Najlepsze młody 
w Polsce to miód „Piastów* 
.Dolnośląski* Do nabycia w Ca 

łet Polsce Sprzedał tylko hot- 
towntom 41A?

ZAWIADOMIENIE.
Centrala Produktów Naftowych, Oddział Woje­

wódzki Wrocław zawiadamia, że z powodu 2~ch (im 
świątecznych mdesif^ana. inwentuita ~ną składzie Cen­
trali Produktów  Naftowych odbędzie się w  dniu  
3 listopada. 1947 r. yy-obec czego w tym dniu wszystkie 

' pasze sklepy na Dolnym Śląsku będą nieczynne,
. ________ ____________  (4423)

Unieważniam zgubioną kartę re­
jestracyjną RKU. Gniezno, metry­
kę urodzenia, na nazwisko Sero­
wy Konrad.______ ________(4421)
Unieważniam dowód osobisty, za­
świadczenie RKU f  kartę własno­
ści roweru na nazwisko Maciąg 
Hbttryk, Dzierżoniów. (44i8J
Unieważnia się zgubioną kartę re­
jestracyjną ńr. - 77005 samochodu 
marki „Bedford" nr. silnika $22593 
nr. podwozia 87729, wystawiona 
przez Urząd, Samochodowy we 
Wrocławiu dla Zjednoczenia Ener­
getycznego Okręgu Dolnośląskie­
go, Dyrekcja Legnica; (4411)
Unieważniam zagubioną kartę re­
jestracyjną przedpoborową, na 
nazwisko Minuczyc Rajmund, Leg 
nlca. (4412)
Unieważniam zgubione potwier­
dzenie zgłoszenia przedsiębior­
stwa, na nazwisko Rządkowski 
Franciszek, Legnica. (4413)
Unieważniam zgubioną 'legityma­
cję członkowską nr. 457/7 ZjJWZ, 
na nazwisko Rączkiewicz Edward; 
Legnica. ■__________' (4414)
Unieważniam -zgubioną legity/ 
macią służbową _ -Zjędn,. Pąństw. 
Zakładów Przemysł, Dziewiarskie­
go, Helena Bochat,,Legnica, (4415)

Zgubiłem legitymację PPR, prawo 
jazdy w tym 500-zł. na nazwisko - 
Milczarek Feliks, ur. >17. II. 1920 w 
Meieriburg. Uczciwego znalazcę 
proszę o odesłanie dokumentów 
na adres Niemcza pow. Dzierżo­
niów, ul. Kr. Jadwigi 2 (4419)
Nowootwarta pracownia krawiec­
ka damską/męska przy tli. Klęcz* 
kowskiej- Ił, Wykonuje’ wszelkiej; 
roboty solidnie, szybko i po ce- 
‘'naeh pfżystęphyiph, Jan Myrfa. - ‘. i- 

(4403)
Nowpotwarty warsztat krawiećid^' 
Wrocław, Cieszyńska 27, Mankie- 
wicz An^>ni. J (4420) /
Pracowńia cukiernicza, Bajdowski 
Józef, Strzelecka ■ 23*/ /  ̂  (4416) "
Zakład Wulkanizacyjny, Dąbrow­
ski Antoni Legnica, Daszyńskiego 

. (4417) .
Pracownia kuśnierska Ss Syndał, 
O- Żyta Wrocław, Traugutta 68.

(4392)

, W roi ta wsfcs ■ f\ u f I usirowi n, -
Wydawca: Spótdr. Wyd. „Wie 
Iza“ . Adres-Redakcjl i Admini 
■tricji: Wrocław Wierzbowa to 
efęł*^'; redakcji " ję^ajC tolefoi 

'  adn)jirnstcicji 31-17. 
r  Konto PKO VłH ,183. 

Redaktor ; Bronisław Winrurki
Ąu:kanara,r;,.:W»edz.ay . SjrpsflaM
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Polowanie na meta

„Traviata“ — suknia ślubna z pu 
szystej k repy , z przystrojeniem 
głowy w kształcie serca hattowa- 
nym paciorkami. Projektowana 
przez cech brytyjskich twórczych. 

. rysowników w • Londynie

Siedziałem w kawiarni i czy­
tałem gazetę. Obok przy stoisku 
uplasowała się starsza korpu­
lentna dama z tego typu, o któ­
rych mówi Boy: .„Stwór podesz­
ły  , wiekiem, który przestał być 
już kobietą, nigdy nie będąc 
człowiekiem".

W pewnej chwili „stwór" 
zwrócił 'się ku mnie:

— Przepraszam, czy tu jest 
dancing z gabinetami?
i» -  Nie — odparłem — iu jest 

kawiarnia z" kawą. .
W  To szkoda — westchnęła 

jejmość — a nie może mi pan 
powiedzieć, gdzie są lokale z 
wódką, muzyką i dziewczynka­
mi?

Spojrzałem zdumiony, a ona 
ciągnęła dalej:

— Bo ja właśnie przyjechałam 
s Dzierżoniowa, żeby złapać mę­
ża.

Coś nd zaczynało świtać.
— Wincenty — ten mój mąż, 

mówi, że do Wrocławia jeździ 
w  interesach, a oh tu przyjeż­
dża, żeby z dziewczętami ba­
raszkować. No to się wybrałam, 
żeby go złapać na in flagranti.

I Wzruszony losem oszukiwa- 
j hej kobiety (zawsze miałem 
i miękkie serce) wymieniłem kil­
ka lokali dancingowych. Ale 

: dama, zamiast tam pędzić chwy- 
t ciła mnie za rękę 1 zaczęła bła- 
: gać, żebym jej towarzyszył, bo 
jej samej będzie głupio...

Na ten moment przybył Dy- 
j zio Popijalsld plastyk, i jak się 
dawniej mawiało, wielki facec- 
jonista. Usłyszawszy o co cho-. 

; dzi i zwąchawszy możliwość 
, większej wódy, ostro stanął po 
stronie niewiasty.

— Jakżeż możemy pozwolić,
I żeby ta czcigodna osoba bez 
; męskiej opielą po spelunkach
miała się szwędać? Albo jesteś- 

i my gentlemanami, albo nie? 
i Co miałem robić? Uległem i 
■ poszliśmy polować na tego mę­
ża. Ona za myśliwego, my w 
charakterze nagonki...

Najpierw . zaszliśmy do „Mo­
nopolu".. Było wesoło, miło 1...

Angielski szpital, wojskowy, w którym chorzy- żołnierze pod tros- 
„ . kliwą i fachową opiętą odzyskuje zdrowie.

pożywnie. Dyzio, w  swoim ży­
wiole zamawiał i dysponował. 
Łososie, kawiorek, perliczka, 
koniaczek, winko... i osoba z 
Dzierżoniowa Sześć kawałków z 
minutami beknęła. Ale co to 
Znaczy wobec szczęścia małżeń­
skiego?

Ponieważ jednak poszukiwany 
mąż Wincenty, nie zjawił się 
do dziesiątej w  „Monopolu" — 
więc opuściliśmy ten gościnny 
lokal i udaliśmy się do baru 
w „Grand Hotelu".

Ale niewiernego tam niebyło, 
więc po zapłaceniu przez Pene- 
lopę złotych 3700 — poszliśmy 
dalej we... Wrocław.

Zaszliśmy do „Savoyu".
Obejrzeliśmy wszystkich face­

tów tak dokładnie, że kilku pa­
nów opuściło lokal dla pewno­
ści. Zaczęto nawet szeptaó, że 
my podejrzani... że może z ja­
kiej Komisji, albo jeszcze gorzej.

Rachunek wyniósł 3.200, ale o- 
szukana połowica miała przy 
sobie już tylko 5.100. Wówczas 
Dyzio dołożył bohaterskim ges­
tem brakującą setkę i krzyknął:

—- Czy dlatego, że ta zacna 
kobieta nie posiada więcej ma­
mony, to zdradliwy mąż ma się 
je) wymknąć bezkarnie? Ile 
masz forsy?

— Pięć tysięcy z groszami.
— To dawaj te pięć!
A powiedział to głosem tak 

władczym, te  bez clenia prote­
stu oddałem ma portfel.

Wreszcie nad ranem odprowa­
dziliśmy zbolałą Penelopę na 
dworzec.

Tam bezwładne dato ułożyli­
śmy pieczołowicie na ławce, a 
Dyzio nakrył ją  kurierem, żeby 
się na nią nie kurzyło... W po­
wrotnej drodze wstąpiliśmy do 
bufetu na „sirzemiennego" i 
stanęliśmy jak wryd!

Niewierny mąż Wincenty Stał 
koło bufetu, a właściwie na 
nim leżał. Na jednym wąsie 
miał chrzan, na drugim musz­
tardę, a ceglasłe oblicze rozpro­
mieniał mu uśmiech szczęśda 
absolutnego.

1 miał się łobuz z czego cie- 
i szyć. Chrzan.

„VENUS“ —  5-lampowy radioodbiornik/ przeznaczony do użytku 
krajowego-i na eksport—na pokazie radioodbiorników w Olympil

Kłopoty paryżanki z powodu Strajku transportowców. Wybrała się 
do babci, nte przewidując, strajku. Obładowana walizami decyduje 
się wyruszyć, ale walizy są ciężkie, a ' żadeii samochód nie chce 
się zatrzymać, by Je zabrać... Ale prawdziwa paryżanka nie klopo- 
^ ;v.’ cze się długo, lecz znajduję ,rozwiązanie problemu...

1 — Musimy' odpocząć - -  'powiedział Żętyca. Kbnle -mają 
dość., 9 .r'. ■

Wacek bez słowa zdjął-ładunek z jucznego, Żętyca zaś 
zsaijził na aifemię dziewczynę, oraz. rożsiodłał wierzehówce. 
Zacjsźna kotlina wśród drzew służyła im na razie za schro­
nienie. Wacek w prawnie'spętawszy konie, puścił je na tra­
wę: .Ułożyli,-się na derkachl-pód drzewem i‘ Odpoczywali. Tak 
doczekali się dnia. Gdy rozbłysło słońce, Wacek < zręcznie 
wspiął się na. drzewo i z wysokości rozejrzał się wokoło. 
Zaledwie jednak spojrzał w  kierunku równiny, gdy  błyska­
wicznie zsunął się na dół po-gałęziach.

Panie rótmistrzu,-.walą całą kupą — -powiedział pod-
' n j j j j j a & i f r i ■’ ■ ■ ■■

ROZDZIAŁ V

’ — Siodłaj I — zawołał Żętyca, zrywając się. błyskawicz­
nie r zfeńu. -Skoczyli do kom 1 w mgnieniu oka maleńki nd- 
dzińjek staną},.gotowy do-drogi.1

— Jak pani na Imię?'— spytał-Żętyca, podsadzając dziew­
czynę na siodło;,*., ’

’J, 7 -tt? Dbfis — uśmiechnęła się blado.
Żętyca dopiero teraz zauważył, że nieznajoma ma gę­

stą .cipmno-blond czuprynę 4  (Juźe .fiołkowe, oczy.
—* Czy utrzyma się pani o -własnych siłach W siodle? •— 

spytał, poprawiając ‘strzerńiótja.' ' 
i yes^Lnaturatlnie. Porządnie, już ^odpoczęłam.

To -dobrze Jazda! -^.skomederował Żętyca. Wie- 
cbali' w; zbitą gęstwinę dżtmgM. Przodem posuwał się-W a­
cek, prowadząc za 'sóbą jucznego konia,- za Mm postępował 
WierzcnOwtóc Dorlś/.tylną straż zaś trzymał' Żętyca'ż*!kara- 
łńnem gotowym do ^strzału.
„-'Ł-Tjważaj dobrze na. drogę, żebyśmy nie zbłądzili — 
zawołał naW acka.

Dobra -jęąt! ’- r  Odkrzyknął, ehtópąk._ Ruszyli kłusem. 
Konjfe wypoczęły jut widocznie nieźle,,.' gclyżjjśzły 'żwawo 
parskając .i frzucając z fantazją} łbami. Niebawem trzeba Jbyło 
jednakże jzwolnić, gd-yż - skłębiony gąszcz, dzikiej roślinności 
tamował każdy szybszy ruch. * „, - 

< f ’ V' Cholerne krzaki!-— klął Wacek, walcząc ze splątany­
mi han a mi../Wykorzystywały teraz każdą polankę* każdęn 
rzadziej. za/ośuięt#; kawałek* tefentf,' ażeby pbpędMć'•kbnip. 

* Niestety jepfiak, okazje tempie, trafiały sję -zbyt ęyęsto.,
umie pajhi śtrźeiać, z rewólWeru — śpytał Żętyca, 
—-'ddpaSrłą Dorjs', Żętyca, podał jej'pistolet i na­

boje.
:.v'  —/Proszę, ,możę „się,, pani to * przydać.

■ i — Thąnk y o u . ■

. Hej W ą cek ^ - '-k rzy k n ą ł żętyca.'.'.-:.1
— Słucham pana rotmistrza. 1
— Duży oddział widziałeś? •'
— Nie -mogę powiedzieć, Daleko byli,, ale spora-kupa. 

Może stu a może, więcej.
i Żętyca zasępił, się, W  głębi duszy miał jednak słabą na­

dzieję, że uda im śtę ujść pogoni. Wiedział, że maharadża 
zrobi wszystko, co będzie, w jego mody, ażeby ich schwy­
tać. A co potem? Potem żadnej już szansy. Gdyby jeszcze 
byli .tylko'W e dwóch z Wackiem, to może udałoby "im się 
'jakoś, ale z tą dzieweżynąj-Nagle z- oddali - doleciało głuche 
ujadanie psów.

— Panie rotmistrzu! — krzyknął Wacek. —- Słyszy pan 
rotmistrz. Z psami nas takie syny ganiają.

— Tak. Są na naszym tropie. * *
Wacek popędził konie. . Żętyca sprawdził rewolwer 1 za- 

repetował karabin. Wiedział,! że właściwie sytuacja jest 
beznadziejna. Psy wytropią J ichf bardzo prędko w dżungli 
a  ludzie maharadży otoczą zbiegów i ‘wyłapią bez trudu. 
Trzeba było koniecznie znaleźć'jakieś wyjście z-sytuacji,

— Znowu rozległo się uporczywe ujadanie psów. Tym 
razem bliżej.

—r Niech ich jasna chplerab— zaklął'W acek, odpinając od 
siodła karabim — Widzi- mi się panie rotmistrzu, że będziem 
musieli wykształcić tych małpoludów,

—iStój!’'^/skóm ęn$er'pw aj .riagie -Żętyca. -
Wacek natychmiast* wstrzymał konie.
— Według rozkazm

, — Ściągaj juki. Żywo! M \
‘ Chłopak tak ■ był przyzwyczajony do ślepego posłuszeń­

stwa, że-chociaż rozkaz* wydaP-mu się zupełnie niezrozumia­
ły, -jednak bez słowa protestu zdjął ładunek z konia. Żęty­
ca częściowo sam obładował się zapasami, częściowo obar­
czył nimi-Wacka,-po czym zsadził-na ziemię Doris i dobył 
rewolwer.*.
/ :  Psiakrew,! *— zaklął.' wściekle i celnym strzałem po-
łófH  trupem wietzeho^ga--' dziewczyny.

— Panie r o tm is t r z u ! w r z a s n ą ł  przerażony .Wacek.
- — Stul p y sk '— w arknął1 Żętyca*'i-.pachwyciwszy długi 
myśliwski nóż, poprzecinał* koniowi nabrzmiałe żyły i powy- 
krawywał kawały mięsa, Które porozrzucał w ' zaroślach,- 
I *-7 Puszczaj kopie wolnoi — rozkazał, Wskazując na 
wspinające''się -nerwowb zumhki,- które”zw ietrzyły ' krew. 
Wacek g łup iały  spełnił polecenie i w ęrzchówęe' skoczyły 

. w gęstwinę.
x —Za mną! — krzyknął Żętyca: kierując się -w przeciw­

ną strronę. Wacek''i'•Doris fuszyli za nim, ppśłu;szttje..Byli oszo- 
. łomleni i przerażeni.

•— Panie rotmistrzu. CM my teraz na piechotę pocznie­
my? W  biadał Wacek.

— Ciąho bądź! — mruknął Żętyca. — Czy masz zapal­
niczkę? \ '

— Mdm.
■r -‘ — Dawaj. —r Wacek bez słowa protestu sięgnął do kie­
szeni.

Żętyca rozkazał Doris Siąść na ziemi i wysmarował jej 
buty benzyną, a następnie zrobił to samo ze swoimi i po­
dał zapalniczkę chłopakowi,

' — Masz, smaruj podeszwy!
- — Według rozkazu.

— A teraz w drogę.
Ruszyli żywo przez gęstwinę. Żętyca szedł pierwszy to­

rując przejście karabinem, za nim posuwali się pobladła Do- 
r i s i  zaniepokojony Wacek. Do uszu zbiegów doleciało zno- 
Wii szczekanie psów. | g |

— Cholera w  bok. Coraz bliżej te cwajnosy słychać — 
mruczał chłopak. :

W  dżungli rozległ się huk strzału.
— Słyszałeś? —  powiedział przystając Żętyca.
— Pewnie, że słyszałem, s 

Do kogo mogli strzelać?
, A cholera ich wie. Może tak na wiwat? 

f,  ~  Qłupi jesteś!
Tak jest!

1 •— Zabrałeś amunicję?
— Tak jest.
Przedzierając się przez gąszcz podzwrotnikowej roślin­

ności, Żętyca rozważał w myśli szanse ocalenia. Kto wie, 
moŻ% uda im się zmylić czujność Hindusów f ujść pogoni, ale 
co dalej. Czyż zdołają wydostać się z dżungli oraz uniknąć 
Czyhających ną każdym kroku niebezpieczeństw. Czy od­
najdą drogę i nie zbłądzą w,'tej potwornej-gęstwinie, w  któ­
rej w każdej chwili mogą się spotkać z dzikimi zwierzętami, 
lub paść, ofiarą jadowitych węży. Na razie jednak najbar­
dziej bezpośrednim'niebezpieczeństwem byli ludzie maha­

radży i Grodzki, który za . wszelką cenę będzie chciał się 
zemścić i odzyskać pantofel Mahometa,'

— Pić! — jęknęła nagle Dorts, .
Żętyca zatrzymał się i podał dziewczynie worek z wo­

dą. Przełknęła parę łyków i usiadła ciężko na pniu zwało-: 
ndgo drzewa.
' '  — Nie mogę iść dalej.-Zostawcie mnie — szepnęła cicho.,

— Masz babo placek. Teraz znowu-ż będziemy sobie pla­
że tu urządzali mruknął niechętnie Wacek. — Niechże 
panienka wstaje i gazujemy, bo nas te' ofermy tutaj „przy- 
karaulą**.- -
' — Chwilkę pani odpócżnie i ruszamy dalej — powiedział 

spokojnie Żętyca’— proszę się nie poddawać zmęczeniu. I
— Tyle wam narobiłam kłopotu, , ,
— Jakoż to będzie. — pocieszał ją Żętyca. — Niech się 

pani zbytnio mi©' przejmuje: , 1
Doris oddychała ętężko., ocierając- oroszone" potem czoło.

' Mogę 'już, iść +- powiedziała' po chwili, podnosząc siej 
pciężale.

—'pą^e^o nie zajdziemy mfuknął Żętyca. — Trzeba^ 
będzie'W ynaleźć jakieś ’schronlfnię.'

— Musifny panie rotmistj^u ą^cz'epić ęię od typh żłobów*., 
inaczej spOkoiu nie.będzie — powiedział W acek.'

c.d.n.
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